> których trzeba doliczyć jeszcze kilka milionów złr. 
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z podstępnej politycznej prowokacyi, dowodzi o- 
koliczność, iż serbska chorągiew powiewała już 
kilkakrotnie nad cerkwią, nie wywołując nigdy 
czynnych protestów ze strony kroackiego ludu. 
Po zaznaczeniu nienawiści do Serbów inicyatoro- 
wie demonstracyi postanowili objawić wrogie u- 
sposobienie dla unii z Węgrami; w wykonaniu 
tego projektu kilku studentów kroackich usiłowało 
usunąć węgierski sztandar z łuku tryumfalnego, 
a agitatorowie namówili w ostatnim dniu mło-- 
dzież obojej płci, aby witała cesarza okrzykiem: 
Żiwio hrvatski kralj! Zapewne byłoby się na tem- 
skończyło, gdyby nie ubolewania godne zajście, 
do którego powód dali Węgrzy. Onegdaj w nocy 
dwudziestu Węgrów, jak się później pokazało, za- 
trudnionych przy kolei państwowej, uzbrojonych 
w kije, kamienie i noże, rzuciło się na dwóch 
kroackich studentów prawa, braci Włodzimierza i 
Iwicę Franków, synów przywódzcy kroackiej o- 
pozycyi. Z okrzykiem: „Kroackie psy; nauczymy 
was, 60 to znaczy zdzierać węgierskie sztandary!“ 
napastnicy opadli młodzieńców. Włodzimierz Frank 
otrzymał ciężką ranę w głowę, kilka uderzeń ka- 
mieniami i pchnięć nożem ; nieprzytomnego, odar- 
tego z ubrania brata, Ivica Frank, także pokale- 
czony, odniósł przy pomocy przechodniów do biura 
policyi. Napastników aresztowano wprawdzie na- 
tychmiast, ale rozgoryczenia kroackich studentów 
stłumić już nie było można. Bezpośrednim skut- 
kiem tej napaści było spalenie węgierskiego sztan- 
daru przed pomnikiem Jellacicza wśród okrzyków: 
„Zivio kralj! Precz z Węgrami! Precz z węgier- 
skim i serbskim sztandarem.* Jest rzeczą uderza- 
jącą, że policya nie przeszkadzała tej demonstra- 
cyi, jakkolwiek w pobliżu pomnika znajdowało 
się dwunastu policyantów. Dopiero w kilka go- 
dzin po manifestacyi aresztowano studentów Rad- 
jióa i Majoskijego, jako inicyatorów znieważenia 
węgierskiego sztandaru. 

Oto cały przebieg przykrych zajść, podnoszo- 
nych przez węgierskich dziennikarzy do znacze- 
nia wielkiego politycznego skandalu. Nie brak 
pogłosek o bliskiej dymisyi bana. Dzienniki po- 
dają, iż z powodu tych zajść miał oświadczyć 
Cesarz, że „ubolewa nad wypadkami głównie ze 
względu na bana, który będzie miał z tego po- 
wodu pewne nieprzyjemności.“ ; 

Według innej wersyi, powiedzieć miał Cesarz: 
„Sa to rzeczy niemiłe, nie należało jednak także 
prowokować.“ Te doniesienia dzienników wyma- 
gają potwierdzenia. Korespondent Politik zapewnia, 
że na balu, wydanym przez miasto, cesarz nie 


nadnżyć spekulacyi, które niedawno temu wygło- 
lsił nowo-mianowany minister rolnictwa, hrabia 
Ledebur, uważając w tem swe główne zdanie. 
Z oświadczenia tego czerpię nadzieję, że na- 
reszcie za pomocą międzynarodowego układu bę- 
dzie położony kres nadnżyciom na giełdzie zbo- 
żowej i sztncznemu tworzeniu cen, na czem dosyć 
długo cierpiało rolnictwo. Będzie to wielką za- 
sługą ministra, jeżeli, nieustraszony napaściami 
dzienników giełdowych, wystąpi w tej mierze 
z inieyatywą.* W tymże duchu przemawiali dwaj 
inni posłrwie Tausche i Krzepek, zaznaczając 
tem samem, że solidarność interesów agrarnych 
stawiają wyżej, niż teorye służącej innym intere 
som prasy wiedeńskiej. * 

Dalsze żądania zjazdu dotyczą zniżenia taryf 
kolejowych, asekuracyi starych lub chorych wło- 
ścian, zmiany ustaw o swojszczyznie, organizacyi 
pośredniczenia w pracy, zabezpieczenia od ognia 
i gradu, opartego na wzajemnych układach pod 
kontrolą państwową lub krajową, ograniczenia u- 
stawami nadużyć górnictwa (które w północnych 
Czechach eo chwilę wywołują katastrofy zabójcze 
dla rolników całych okolie), zabezpieczenia relni 
ctwa przeciwko kartelom i tak zwanym „ringom*, 
należytego uwzględnienia rolnictwa przy dosta- 
wach wojskowych itd. Oto czysto zawodowe żą- 
dania, stawiane także przez rolników innych kra- 
jów, ale po większej części sprzeczne z teoryami 
liberalizmu, opartego na fikcyjnej równości jedno 
stek i nieuznającego żadnych historycznych, za- 
wodowych i t. d. korporacyj i stanów. Że zjazd 
4.000 włościan niemieckich jednomyślnie stanął 
pod tym sztandarem agrarnym, świadczy to o po- 
tężnym postępie ruchu agrarnego w Czechach. 

W zakres polityki bieżącej wkraczają właściwie 
tylko dwie rezolucye zjazdu: jedna, która się do- 
maga zniesienia pośredniego głosowania przy wy- 
borach w gminach włościańskich; druga, doty- 
cząca odnowienia ugody finansowej z Węgrami, 
a domagająca się energicznej obrony ekonomicz 
nych interesów Austryi przy odnowieniu ugody. 

Wyjaśniając tę ręzolucyę, referent Tausche o- 
świadczył: „Tak dalej pozostać nie może. Stary 
klucz z lat 1867, 1877 i 1887, który na korzyść 
Austryi poprawiał się zawsze tylko o 1 procent, 
a teraz brzmi 68:32, ogromną krzywdę wyrządza 
skarbowi Austryi. W Węgrzech dochody w ciągu 
30 lat podniosły się o 360 milionów. Tegoroczny 
budżet węgierski wykazuje 473 milionów złr., 
austryacki 654 milionów złr.; węgierski więc zwię- 
kszył się 4 razy, austryacki 3 razy. Różnica w do- 
chodach dwóch części monarchii wynosi 181 mi- 
lionów, natomiast różnica © wydatkach na cele 
wspólne jest dla Węgier korzystniejsza o 10 pro- 
cent, bo według sprawiedliwego klucza Austrya 
powinna płacić 58 pret., Węgry 42 pret., albo co 
najwięcej pierwsza 60 pret., drugie 40 procent. 
Rolnictwo w Węgrzech dosięgło nadzwyczajnych 
rozmiarów produkcyjności, znajdując tani wywóz 
drogami wodnemi. Wywóz tam zawsze jeszcze 
o 17 milionów przewyższa import. Nasz wywóz 
coraz się zmniejsza. Wystawa jubileuszowa cało- 


polu więc kwestyj narodowościowych dotąd ruch 
agrarny w Czechach nie sprowadził zbliżenia się 
dwóch stron, podzielonych zresztą urzędownie za 
pomocą dwóch odrębnych sekcyj narodowościo - 
wych w Radzie agronomicznej. Natomiast co do 
czysto agrarnych stosunków i dążności, zaznacza 
się zupełna identyczność po obu stronach. 


ESET oet 


Kraków 18 października. 


O ruchu agrarnym w Czechach, odbieramy 
z Pragi następującą korespondencyę: 

(P.) Ruch agrarny coraz dobitniej zaznacza się 
w Czechach. Zjazd w Uściu (Aussig), na który 
zebrało się około 4000 włościan niemieckich, po 
długich, poważnych rozprawach, uchwalił całko- 
wity program żądań agrarnych. Te same żądania 
stawiają włościanie czescy. Przedewszystkiem za- 
znaczyć warto, że na wymienionym zjeżdzie ani 
jeden z mowców nie zaczepiał wielkich właścicieli. 
Dawniej radykalna agitacya umiałą włościan, a 
raczej „drobnych właścicieli podburzać przeciwko. 
wielkim posiadaczom. Dekłamacye przeciwko „feu: 
dałom* tworzyły główną treść rozpraw na takich 
zebraniach. Ostatecznie włościanie zrozumieli wła- 
$ciwe tendencye tego manewru i już teraz nie 
słuchają agitatorów radykalnych. Czują oni do 
skonale solidarność interesów agrarnych, dążą 

rzedewszystkiem do organizacyi korporacyjnej. 
Ktokolwiek przed dwndziestu laty wspomniał o 
uprawnieniu różnych stanów społecznych, narażał 
się na zarzut reakcyjnych dążności ze strony tych, 
którzy społeczeństwo uważają jako przypadkowy 
zbiór oderwanych jednostek. Tymczasem na zjeż 
dzie włościańskim w Uściu, p. Richter, członek 
liberalnego klubu niemieckiego w czeskim, 
oświadczył: ża "BE 

„Zarzucają nam, że ogłaszamy jednostronny 
program stanowy. Ale pytam, z czego właści- 
wie składa się naród? I odpowiadam: Naród 
składa się z różnych stanów i tylko przez stany EA 
istnieje naród; dopiero wszystkie stany razem, | największych ofiar, a zatem mamy też prawo żą- 
tworzą naród w jego całości, a kto pragnie, aby | dać uprzejmości i opieki dla stanu rolniczego." 

ił |Inny mowca Boens dodał: „Stan rolniczy, naj- 


się narodowi dobrze wiodło i aby się wzmocnił, m „Boen ai : 
ten starać się powinien o ekonomiczny dobrobyt | pewniejsza 1  najpotężniejsza podpora państwa 
i ładu społecznego, ma prawo domagać się w swej 


jego pojedynczych stanów. Nam wypada przede: |i ładu 8 ; 
wszystkiem dbać o dobro naszego rolniczego sta | niedoli ochrony ze strony państwa.“ Ten kieru- 
nu, które pragniemy zabezpieczyć za pomocą zna nek, sprzeczny z dawnemi teoryami laisser faire, 
nego wam programu, O dobro innych stanów sta- laisser aller, zaznaczył się też bardzo dobitnie 
w pochwałach dla nowego ministra rolnictwa, 


rać się powinni inni, my nie będziemy im prze- |Y ; C i 
szkądzać, owszem życzymy im wszelkiego powo- wygłoszonych przez kilku mowców, tadzieź w de- 
- f peszy, którą zjazd przesłał hr. Ledeburowi. 


dzenia.* I 
Najważniejszy punkt uchwalonego programu sta Oprócz konwersyi długów hipotecznych, zjazd 
domaga się zniżenia podatku gruntowego, uza 


nowi żądanie ulżenia właścicielom ziemskim cię- ag: j ; |, u: 
żarów, przez konwersyę długów hipotecznych i sadniając to przedewszystkiem okolicznością, że 
zamianę wypowiedzialnych pożyczek na niewypo-|w chwili, gdy został uchwalony teraźniejszy po- 
wiedzialne, o dalekim terminie amortyzacyjnym. datek gruntowy, ceny żyta i pszenicy były dwa 
W Czechach od roku 1868—1892 zaciągnięto do| razy, cena owsa o trzecią część wyższa, niż obe- 
ksiąg gruntowych długów w ilości 2 201,688,537 | enie. Dalej zjazd zaleca pomnożenie szkół agro- 
złr., spłacono w tym czasie 1,628,686,040 złr. — nomicznych. Jak wynika z referatu posła Richtera, 
Zwiększenie się więc dłogów wyncsi w ciągu 25| w Czechach jest 410,530 właścicieli grantów. Po- 
lat 400,002,497 złr., a wszystkie długi hipoteczne trąciwszy około 530 wielkich właścicieli, jest 
1 więc około 410,000 drobnych właścicieli ziemskich. 


pod koniec roku 1892 wynosiły miliard złr., do r | msk 
Ponieważ każdy z nich gospodaruje przecięciowe 
30 lat, przeto co roku mniej więcej 13'/, tysięcy 
młodych gospodarzy obejmuje własność. Tymecza- 
sem 35 szkół agronomicznych w Czechach w naj 
lepszym razie dostarcza rocznie 500 należycie 
wykształconych rolników. A zatem 13'/, tysiąca 
gospodarzy, którzy co rok obejmują spadek, za 
ledwo, 4 od sta posiada fachowe wykształcenie. 


wych. 

Niemniej ważną jest zamiana wypowiedzialnych 
na niewypowiedzialne pożyczki o dłngiej amorty- 
zacyi. Statystyka bowiem dowodzi, że wypowie- 
dzialnemi pożyczkami najbardziej jest obciążona 
drobna własność, a tej wierzycielami są po najwię- 
kszej części osoby prywatne (nie banki), to jest 
najniebezpieczniejszy rodzaj wierzycieli. Korzy- 
stoym dla rolnictwa kredyt jest tylko wtenczas, 
gdy spłata bywa ustanowiona w taki sposób, aby 
zobowiązania dłużnika nie przewyższały jego 8po- 
dziewanych dochodów. Dług więc powinien być 
ząciągniętym nietylko na niski procent, lecz ma 
być niewypowiedzfalnym i amortyzowanym dro- 
bnemi kwotami. Przeprowadzenie tej reformy bę- 
dzie zadaniem krajowych banków hipotecznych, 
w którym to celu potrzeba uchwał sejmu krajo- 
wego i Rady państwa, a zatem także interwencyi 
rządu. R 

Wogóle wszyscy mowcy na zjeździe włościań- 
skim w Uściu bardzo wyraźnie zwracali się do 
państwa i rządu. Komisarz rządowy, radca Hütter, 
na samym wstępie obrad oświadczył: „Rząd nie- 
zawodnie zwróci pełną uwagę na obrady zjazdu, 
bo jest przekonanym, że, jeżeli ma istnieć pań- 
stwo, stan włościański nie powinien upaść. Jeżeli 
jednak zamierzony cel ma być osiągnięty, uchwały 
zjazdu powinny być takie, na które się zgadza 
stan włościański całej monarchii*. Przewodniczący 
zjazdu, p. Pfeifer, prezes niemieckiej sekcyi agro 
nomieznej Rady dla królestwa czeskiego, zau- 
ażył: „Państwo i rząd domagają się od nas 


Przegląd polityczny. 


O opracowywanym projekcie reformy wyborczej 
podaje N. W. Tagblatt następujące szczegóły, 
które reprodukuje także Polit. Corr.: „Utworzenie 
nowej kuryi wyborczej jest wykluczonem. Nato- 
miast kołom nieuprawnionym dotąd do wybo- 
rów, ma być przyznanem prawo wyborcze w o- 
brębie dotychczasowych kuryj wyborczych. — 
Przy reformie wyborczej, musi się rząd także li- 
czyć z konstytucyjnem przeprowadzeniem jej w par- 
lamencie. Utworzenie nowej kuryi wyborczej sta- 
nowi zmianę ustawy zasadniczej o reprezentacji 
państwa i wymaga przeto w myśl $ 15 tej usta- 
wy, większości dwóch trzecich głosów. Byłaby 
ona potrzebną dla projektu, jaki za koalicyi przy- 
szedł do skutku w subkomitecie. Ale tak jak pro- 
jekt hr. Taaffego, tak także i projekt obecnego 
gabinetu, nie ma absolutnie naruszać ustawy za. 
sadniczej o reprezentacyi państwa, a tylko zmie- 
rza do rozszerzenia ordynacyi wyborczej do Rady 
państwa z 2 kwetnia 1873 r. W takim razie wy- 
starcza absolutna większość. Dlatego też nie jest 
zamierzonem uchylenie pośrednich wyborów w gmi 
nach wiejskich.* 

Kroacya. Wybryki uliczne w Zagrzebiu, które 
usiłowały zakłócić harmonię objawów lojalności, 
z jakimi spotykał się eesarz Franciszek Józef 
podczas pobytu w stolicy Kroacyi, w sposób prze 
sadny i jaskrawy przedstawione zostały przez 
sprawozdawców budapeszteńskich dzienników. Z hi- 
storyi ostatnich przesileń węgierskich wiadomo, że 
ban Kroacyi hr. Khuen-Hedervary, cieszący się 
wielkiem osobistem zaufaniem cesarza, nielubiony 
jest w pewnych politycznych kołach stolicy Wę- 
gier; to też łatwo zrozumieć, że niechętne mu 
żywioły, korzystają teraz ze sposobności, aby całą 
winę za rozruchy dni ostatnich zwalić na osobę 
bana i na system jego rządów. W usiłowaniach 
tych liberalne organa węgierskie spotykają się 
z przywódcami opozycyjnej kroackiej partyi Star- 
cewiesa, której wpływ umiał hr. Khuen skutecz- 
nie ograniczyć, a słynną swojego czasu tego. stron- 
nietwa niekarność energicznie uśmierzyć. Ostatnie 
demonstracye zagrzebskie były niewątpliwie przez 
stronników partyi Starcewicsa umyślnie w tym 
eelu starannie przygotowywane, aby zachwiać sta- 
nowiskiem bana, przez udowodnienie w oczach 
cesarza, że daleko jeszcze do pokoju narodowego 
i normalnych stosunków w Kroacyi. W manifesta- 
cyach był plan z góry obmyślany. Jak wiadomo, 
zaczęło się od rozruchów przed serbską cerkwią, 
na której wywieszono serbską chorągiew częr- 


opozycyjne. Są to wszystko tylko pogłoski. Sta- 
nowisko bana, zdaje się, jest niezachwiane; wy- 
nika to także z półurzędowego komunikata, za- 
mieszezonego we wczorajszej Politische Corresp., 
a wykazującego, że zajść zagrzebskich nie należy 
kłaść na karb całego ludu kroackiego, oraz że 
dotychczasowe rządy hr. Khuen-Hedervarego wy- 
dały jaknajpomyślniejsze skutki. 

Rosya. MNowoje Wremia zamieściła mowę mi- 


długów osobistych. Jakaż jest stopa procentowa 
tych długów? W jednym roku 1890 w Czechach 
wpisano do ksiąg gruntowych 36 milionów złr. 
długów; z tych nieznaczną część poniżej 41, pro- 
cent; natomiast 143/, miliona po 4'/, do 5 proc., 
21, miliona po 5 do 5'/, proc., 10*/, miliona po 
5—6 proe., 1'/, miliona po 6—12 proc. W całej 


Austryi w roku 1890 zaciągnięto 76'/, miliona 
długów hipotecznych powyżej 4*/ od sta proc. — 
Zważywszy, że obecnie listy zastawne po 4 proc. 
stoją ponad pari, gdy czeski bank hipoteczny na 
podstawie uchwał sejmowych, zaczął już wyda- 
wać listy zastawne po 3'/, procent, gdy w prze- 
cięciu własność gruntowa w Czechach płaci wię- 
cej, niż 5 od sta, konwersya jest konieczna. Cho- 
ciażby przeprowadzono tylko konwersyę na 4 pr. 
ciężar rolnictwa w Czechach zmniejszyłby się ro- 
cznie o 10 milionów złr., a miałoby to ten sam 
efekt, jak gdyby odrazu wykreślono 100 milio- 


Wycieczka do Pragi. 


I 


— Po co jechać do Pragi? — Takie pytanie 
spotkało mię z kilku stron, gdym wspomniał o 
moim zamiarze zwiedzenia tegorocznej wystawy 
etnograficznej „słowiańsko-czeskiej.* — Wystawa 
nie musi być zajmującą; tak jakoś cicho około 
niej, tak mało prasa zwraca na nią uwagi. 

Istotnie cicho u nas i w. dziennikach niemie- 
ckich, z których- nasze dziennikarstwo w wielu 
razach zbyt wyłącznie czerpie swoje informacye. 
Wystawa uchodzi za dzieło Młodoczechów — mają 
więc Niemcy dosyć powodu do niechęci — mamy 
i my Polacy; niełatwo nam zapomnieć niedawnych 
jeszcze wstrętnych umizgów Czechów do Rosyi i 
niewłaściwego zachowywania się pewnej ich czę- 
ści wobec monarchy, dla którego żywimy głęboką 
wdzięczność. 

Jednak ciekawość moja przezwyciężyła te wąt- 
pliwości i wybrałem się do Pragi. Po drodze za- 
trzymałem się w Wiedniu. Nie cheąe przybyć cał- 
kiem nieprzygotowany, wstępuję na Grabenie do 
jednej z głównych księgarń i pytam o jaki opis 
wystawy praskiej. Otwierają wielkie oczy i odpo 
wiadają, uśmiechając się z politowaniem, że nie 
podobnego w handlu niema — widocznie nikt się 
o to nie pyta. A LE i 

— To dajcie przynajmniej jaki przewodnik po 
Pradze. 

Szukają długo, nareszcie przynoszą stare wy- 
danie z przed kilku lat. i : 

Nie wiele lepiej w samej Pradze. Jeżeli w mie 
ście przez nieświadomość wejdziesz do księgarni, 
której właścicielem Niemiec, albo wcale nie do: 
staniesz żadnego opisu wystawy, albo pokaże ci 
jakąś książkę czeską i lekceważąco powie, że 
właściwie nie wie dobrze, czy numer oznacza, że 
to pierwszy zeszyt dzieła, czy też datę jego uka- 


zania się. Natomiast na wystawie znajdziesz opisy 


nietylko czeskie, ale w kilku językach. Strzeż się 
jednak odezwać z jakim wyrazem niemieckim. 
Odrazu wzbudzisz nieufność i niekorzystne. uprze- 
dzenie. 


Koniecznem więc jest znaczne powiększenie liczby 
szkół agronomicznych. 

Zjazd oświadczył się także za wprowadzeniem 
instytucyj, znanych w ościennej Saksonii pod 
nazwiskiem „komisarzy - ekonomii,“ doradców, 
którzy, nie głosząc, jak nauczyciele agronomiczni, 
teoryj, dopomagają rolnikom. radą w kwestyąch 
praktycznych, n. p. przy mniejszych melioracyach, 
przy ustanowieniu płodozmianu i t. d. 

Čo do niebezpiecznej spekulacyi pan Richter 
wśród oklasków zebrania oświadczył: „Przypomi- 
nam zbawienne słowo o uwolnienie rolnictwa od 


Już to mało jest krajów, gdzieby wzajemny 
antagonizm dwóch zamieszkujących go narodów 
tak ostre przybrał kształty jak tutaj. Czuje się 
w powietrzu jakby naprężenie elektryczne. A prze 
cież obie narodowości dziś już mają na tej ziemi 
„zasiedzenie“ i muszą dojść jeżeli nie do zupeł- 
nej zgody, to przynajmniej do modus vivendi. 
W dzisiejszych warunkach nie wydaje się to ła- 
twem, ale w polityce jakież nieprawdopodobień- 
stwa nie stają się możliwością? Któżby 80 lat 
temu mógł był przewidzieć dzisiejszą namiętną 
miłość Francuzów dla Rosyi, albo 35 jeszcze lat 
temu tak serdeczny i ścisły stosunek Galicyi do 
monarchii? 

Z pism naszych Czas jeden z pierwszych podał 
czytelnikom korespondencyę o wystawie etnogra- 
ficznej zaraz po jej otwarciu. Opis ten, pióra Cze- 
cha, uwalnia mię od wdawania się w szczegóły, 
ale zachęca do zanotowania wrażeń, jakich tu 
doznaje obcy przybysz, zwłaszcza kiedy ten przy- 
bysz jest Polakiem. 

Przedewszystkiem całość wystawy uderza swoją 
okazałością i wielkością. Plac ogromny i większa 
część budynków wystawy jubileuszowej z r. 1891 
zajęte zostały i zapełnione obeenie. Co prawda, 
nie samą etnografią: ta zajmuje przeważnie głó- 
wny pałac przemysłowy ; oprócz tego tylną stronę 
parku, gdzie pobudowano przeniesione całe do- 
mostwa i zagrody z różnych stron Czech. Sko- 
rzystano jednak z okazyi, aby do etnografii przy- 
czepić różne inne działy, luźny z nią związek 
mające. 

Pomijam szkolnictwo, dające obraz rozszerzenia 
się języka czeskiego i rozwoju systemu nauki 
elementarnej, to bowiem da się podciągnąć pod 
statystykę etnograficzną. Ale zkąd np. należeć tn 
ma archeologia i sztuka, przemysł artystyczny, 
zajmujący bardzo dużo miejsca; co robią zbiory 
pamiątek po uczonych i artystach czeskich, całe 
pokoje urządzone tak, jak oni je za życia zamiesz- 
kiwali; co robi dział obejmujący rozwój teatru i 
opery w Czechach, a wreszcie ogromny pawilon 
miasta Pragi, napełniony zabytksmi sztuki wła- 
ściwej i zastosowanej do przemysłu, słowem, ro- 
dzaj muzeum miejskiego stolicy Czech? 

Nie pytajmy o to, bo to działy nadzwyczaj cie- 
kawe i zajmujące. Stanowią one idealną świąty- 


mu światu pokaże, jak bardzo podniosły się Wę- 
gry; ale też jaskrawe Światło rzuci na niespra- 
wiedliwy stosunek w kwotach na cele wspólne. 
Nie powinna już ustać agitacya, zmierzająca do 
sprowadzenia sprawiedliwego rozkładu w wydat- 
kach na sprawy wspólne.* 

I w tej mierze dążenia rolników niemieckich 
a czeskich są zgodne. Zresztą jednak, jak na po- 
dobnych zebraniach czeskich zaznacza się dobi- 
tnie narodowy kierunek czeski, tak też na zjeź- 
dzie w Uściu niemal wszyscy mowcy podnosili 
stanowczo niemiecką narodowość uczestników. Na 


nię sławy czeskiej i dla ludzi niezajmujących się 
badaniem ludu największą okrasę i przynętę wy- 
stawy etnograficznej. 

Drugą przynętę tworzą koncerty. Już to tych 
nie brak. Tak zresztą przystoi na ojczyznę mu- 
zyków i muzykantów. Dla szerszej publiczności 
przygrywają kapele w różnych stronach placu i 
o różnych porach dnia. Dla znawców urządzono 
koncerty artystyczne w wyższem znaczeniu, w zbu: 
dowanej na ten cel hali. Koncerty te o doboro 
wym programie, w którym naturalnie muzyka 
czeska pobrzmiewa podobno wyłącznie, odbywają 
się codziennie wieczorem. Podziwiać trzeba i wy- 
trzymałość orkiestry wraz z chórami i nerwy ka- 
pelmistrza Kowarzowicza, który przez tyle mie- 
sięcy z rzędu nimi wybornie dyryguje — i wresz- 
cie wytrwały zapał publiczności, która dzień 
w dzień szczelnie zapełnia dużą salę. 

Co prawda, wiele temu dopomaga praktyczny 
zmysł organizatorów w oznaczaniu ceny wstępu. 
Fotel kosztuje 50 centów, a czasem i mniej, loża 
podobno 2 złr. 

Tą samą zasadą kierują się urządzający inne 
widowiska, które w pewnych odstępach urozmai- 
cają monotonię wystawy. Wszystkie mają cechę 
patryotyczną i budzą też w wysokim stopniu in- 
teres szerokich mas narodu. Co drugą niedzielę 
np. przez całe lato zbierał się uroczysty pochód 
różnych. cechów i gałęzi przemysłu, który przęcią- 
gając ulicami miasta, podążał aż na plac wystawy. 
Składały go gromady pracowników w strojach histo 
rycznych, niosących chorągwie i insygnia, pieszo, 
na koniach i na olbrzymich rydwanach, grupy 
alegoryczne i t. d. — a za pochodem podążały 
masy widzów i zapełoiały plac wystawy, pozo- 
stając tam do nocy. Cały ten tłum bawi się ocho- 
czo, zasiada przy stołach restauracyj, piwiarni 
i winiarni, których jest setkami niemal, a które 
przy niskich cenach doskonałe robią interesa i 
rzadko kiedy bywają puste. 

Kilka razy wreszcie urządzono widowisko na 
większą. skalę: partyę szachów w żywych obra- 
zach przedstawiającą bitwę, stoczoną w r. 1469 
między Maciejem Korwinem a Jerzym Podiebradz- 
kim na polach między Wilemowem, Hermanicami, 
Uhrowem i Zdanicami. Wśród olbrzymiego amfi- 


wono niebiesko-białą. Spór narodowy pomiędzy 
Serbami a Kroatami ma niezzwodnie głębsze po- 
wody, przedewszystkiem w różnicy wyznań. Šer- 
bowie należą do kościoła prawosławnego, Kroaci 
są katolikami. Ża rządów hr. Khuena partya serb- 
ska, stanęła przytem stanowczo po stronie bana, 
bez zastrzeżeń popierała jego politykę i najlojal- 
niej trzymała się unii z Węgrami, podczas gdy 
znaczna część Kroatów wobec bana i wobec unii 
stała na opozycyjnem stanowisku. 

e jednak ostatnia demonstracya nie była wy- 
pływem temperamentu ludności, zę. wynikała 


pano z dwukolorowego piasku szachownicę. Każdy 
kwadrat może pomieścić kilkadziesiąt ludzi. Przy 
odgłosie trąb heroldów wkraczają obie armie w stro- 
jach historycznych, każda kilkaset ludzi licząca. 
Na kwadratach stają po każdej stronie król i kró- 
lowa, otoczeni świtą. Dalej królewicze i hetmani 
konno. Wieże przedstawiają wozy, napełnione zbroj- 
nymi, laufrów adjutanci i gwardye, pionków wre- 
szcie oddziały pieszych kopijników i łuczników. 
Wszystko barwne, bogate i archęologicznie wierne. 
Ruchami szachowymi odbywa się bitwa, której to- 
warzyszy muzyka melodyami pieśni starożytnych 
czeskich. Śliczną jest modlitwa przed bitwą, w któ- 
rej wojsko czeskie przyklęka, a orkiestra przy- 
grywa średniowieczną pieśń do św. Wacława. Gdy 
wreszcie król Jerzy wraz z królową zadaje mat 
Korwinowi, 10-tysięczny tłam widzów nagradza 
pełnemi zapału brawami tryumfatora, który, kła 
niając się na wszystkie strony, na czele świty i 
armii, objeżdża dokoła arenę. I tego widowiska 
cena jest nader skromną: korona za miejsce. 

Sama wystawa etnograficzna urządzoną jest sta- 
rannie, wyczerpująco, a bardzo malowniczo. Są 
tam naprzód modele chat, zagród, kościołów i 
szkół ze wszystkich stron kraju zamieszkałych 
przez Czechów. Dalej następuje ogromny zbiór 
ubiorów, sprzętów, przyborów wszelkiego ro- 
dzaju, manekinów, ubranych w stroje ludowe, 
ustawionych w malownicze grupy; dalej wnętrza 
chat, warsztaty, zbiory wyrobów przemysła domo- 
wego i t. d. Zajmujące są mapy plastyczne ró- 
żnych okolic, zbiory rycin i obrazków chłopskich; 
niebrak całych bibliotek i masy tabel synopty- 
cznych dla tych, którzy chcą rzecz badać syste- 
matycznie i zgłębiać. Osobny dział przedstawia 
pracę kobiet; znajduje się też muzeum, gdzie ze- 
brano wszystko, co odnosi się do zasłużonych i 
sławnych niewiast czeskich, artystek, literatek i 
patryotek. 

Bardziej ożywioną częścią wystawy jest stara 
Praga, urządzona na wzór „Alt Wien* z wystawy 
muzycznej w Praterze, gdzie są sklepy, koncerty 
i przedstawienia sceniczne o zakroju staroświecko 
ladowym. Ale wieczorem najbardziej ludno i rojno 
we wsi czeskiej, gdzie na dużym placu wystawiono 
przeniesiony w całości stary kościółek drewniany, 


teatru, zbudowanego przy placu wystawy, wysy- | nasze podgórskie kościoły wiejskie przypominający 


nistra sprawiedliwości, Murawiewa, wygłoszoną 
w Rewlu na obiedzie, danym przez miejscowe to- 
warzystwo. Oto niektóre ustępy mowy. Dotknąwszy 
zasady: Rosya dla Rosyan — minister zauważył, 
iż „nie potrzeba chyba mówić, że prawda ta by- 
najmniej nie oznacza ucisku i nietolerancyi. Prze- 
ciwnie w szerokich ramach dobra ojczyzny pozo- 
stawiamy dość miejsca sumieniu osobistemu, wła- 
ściwościom życiowym, legalnym potrzebom miej- 
scowym. Spodziewamy się i wierzymy, że sprawa 
rosyjska na pograniczu przyniesie z sobą pokój 
między poróżnionymi i sprzecznymi interesami 


i otoczono go przeniesionemi, a zamieszkałemi 
chałupami z różnych stron. W jednej z nich pod- 
czas mojego pobytu nawet przyszedł na świat za- 
mieszkującej ją parze potomek, prawdziwe dzie- 
cko wystawy. — A pomiędzy tymi domkami tu 
kuźnia, tam karczma, owdzie zajazd i gospoda 
lepszego zakroju. W gospodach tych i karczmach 
wieczorem rozlegają się śpiewy, wiejska muzyka 
i odbywają się wesołe tany. Usłagują w nich 
„beskie holki“ w strojach narodowych. Nie dziw, 
że pełno tam publiczności, widzowie nieraz żywy. 
udział biorą w ludowych pląsach. Dla tnrysty, 
zwłaszcza obcokrajowego jest to jeden z najcie- 
kawszych punktów wystawy. Witają też takiego 


gościa z dalszych krajów bardzo chętnie, dowia-- 


dują się ciekawie zkąd jest i jak się nazywa, a 
potem śpiewają mu zwykle chórem znany wiwat 
czeski: $ 
Nie se ne ptajte 
Jeno mu grajte 


wplatając zgrabnie w zakończenie nazwisko przy- 
bysza. Osobom dostojnym podają do podpisu księ- 
gę, w której spotkałem między innymi podpis 
czeski hr. Badeniego, jeszcze wówczas namiest- 
nika Galicyi. 

Widziałem też podpis namiestnika Czech, hr. 
Thuna. Był podobno nawet parę razy na wysta- 
wie. W ogólności jednak uderza tam zupełna nieo- 
becność wyższych sfer rządowych, Niemców i 
arystokracyi czeskiej. Na tę abstencyę oczywiście 
wpłynął niemało cały kierunek wystawy, barwa 
polityczna jej organizatorów. Zgóry patrzały te 
sfery na nią niebardzo chętnie, obawiano się, że 
będzie pozorem i pobudką do jakichś demonstra- 
cyj. Niesłusznie. Ani za mojego pobytu, ani przed 
tem przez całe lato nie podobnego nie zaszło. Szo- 
winistów i tromtadratów w Czechach nie brak, 
jak to przy innych sposobnościach nieraz widzi- 
my, umieli się jednak powstrzymać od narażania 
wystawy na szkodę swojemi wystąpieniami.— 
Il wtem pokazuje się zmysł praktyczny Czechów. 
Być może, iż wpłynął na to także t. zw. mały 
stan oblężenia, w jakim się obecnie kraj znajduje, 
ale faktem jest, że podczas mojego kilkodniowego 
pobytu, nie zdarzyło mi się spostrzedz ani razu 


cienia nawet próby demonstracyi przeciw Niem- 


za 


z 


zwrócił uwagi na patryarchę~ Brankowicsa, który- ~ 
w ostatnich czasach zajął wobec rządu stanowisko 


y kres przewadze silnego nad słabym. 
tym właśnie kierunku nowy sąd jest powołany 
stać się krzewicielem sprawy rosyjskiej na kresie. 
Nie tak nie uspokaja burzących się ideałów na- 
miętności, jak wpajase przez sąd przeświadczenie, 
że dla niego niema różnie w wierze, 
stanie i zamożności, że dla niego ist- 
nieją tylko sprawiedliwi i winni, 
i krzywdziciele. * 

Bułgarya. Bułgarski minister spraw zagranicz- 
złożył wobec współpracownika 
Presse interesujące oświadczenia o poło 
żeniu w Bułgaryi. Co do ruchu macedońskiego 
rzekł minister: „Gdy ruch ten powstał, przyjąłem 
przedstawicieli komitetu agitacyjnego w Zofii. Ra 
dziłem im, aby pozostali w granicach lojalnych, 
aby wysłali deputacyę do Konstantynopola, żądali 
drogą petycyi uchylenia złego stanu, na który 
ale na legalność przeprowa- 
ch postulatów, położyłem naj. 
mo to nie chcieli się zgodzić 

na takie postępowanie i odtąd przywódców na- 
szych żywiołów macedońskich nie widziałem i 
z nimi nie rozmawiałem. Potworzyły się bandy, 
ludzie pojedynczo przekraczali granicę i groma- 
dzili się z drugiej strony granicy. Czyniono nam 
zarzut, iż temu nie przeszkodziliśmy, ale Turcy 
pierwsi zaprotestowali przeciw zamknięciu gra- 
nicy, oni chcieli wyłącznie sami poczynić wszyst- 
kie wojskowe zarządzenia. Dlaczegoż nas spoty- 
kać ma nagana?* Dla przeszkodzenia ponownemu 
wybuchowi niepokojów w Macedonii, uważa p. 
Naczowicz żą rzecz nieodzowną, zaprowadzenie 
odpowiednich reform i powiada: „Główna rzecz 
dla Porty w tamtejszym ruchu objawia się w tem, 
iż nie ma on żądnych zachcianek separatystycz- 
nych. Chrześcianie w Macedonii nie chcą autono- 
mii, prowadzącej do rozdziału z Turcyą, w ogóle 
oni nie chcą tego rozdziału; oni żądają tylko, 
aby ich życie, ich majątek nie był zagróżony 
przez samowolę złej administracyi. Dlaczego nie 
uczynić zadość ich życzeniu? Nietylko Macedonia, 
nietylko Turcya, cała Europa na tem-by zyskała. 
Dać im wicegubernatora, przyznać im współudział 
w służbie bezpieczeństwa, umożliwić gminom, aby 
doradczo wpływały na kwestye administracyjne, 
wysłuchać ich przedstawicieli, a Porta będzie 
miała spokój na długie lata. Kto oddany jest suł- 
tanowi, ten doradzi mu ten kierunek, a w ten 
sposób niezadowolone i niebezpieczne żywioły sta- 
ną się uległymi poddanymi.“ 

Przechodząc do czynności przyszłej sesyi sobra- 
nia, oświadcza minister, że najbliższem zadaniem 
sobrania będzie załatwienie budżetu. Po raz pierw 
Bzy po szeregu lat budżet nie wykaże deficytu. 
Oprócz tego pragnie rząd, aby sebranie uchwaliło 
opracowaną już dawno przez Stoiłowa ustawę 
karną, zrewidowaną według liberalnych ustaw Wę- 
gier i Włoch. Ze względu na prawdopodobieństwo, 
iż w sobraniu rozwinie się dyskusya nad sprawą 
pojednania z Rosyą, rzekł minister: „Rząd nie 
zmienił swego dawniejszego stanowiska. To, co 

_toiłow wśród oklasków Izby 

program, ą mianowicie życzenie utrzymania po- 
koju ze wszystkiemi mocarstwami i konieczność 
osiągnięcia tego celu bez ofiar, to pozostanie i na 
przyszłość naszym programem. Będą interpelowali 
o chrzest ks. Borysa. Kwestya ta jest dla rządu 
Sprawą osobistą księcia. On jeden może o niej 
rozstrzygać, on wie, iż jego przyjaciele pragnęliby, 
aby była ona rozwiązaną bez względu na zagra- 
nicę, a jedynie tylko ze względu na Bułgaryę i 
naród bułgarski; mądrość księcia niewątpliwie 
znajdzie właściwe wyjście. Wreszcie, zakończył 
p. Naczowicz, w sobraniu zapewne będzie wyto- 
czoną kwestya traktatów handlowych. Prowadzi- 
my na razie rokowania tylko z Austro- Węgrami. 
Postawiliśmy żądania, mamy nadzieję, iż zostaną 
one spokojnie przedyskutowane; cheemy tylko tego, 
aby rozstrzygające w tej sprawie rządy badały tyl- 
ko materyalne interesa, aby je oceniały życzliwie, 
bez uprzedzenia, bez politycznych ubocznych za- 
miarów, a tylko z chęcią zawarcia traktatu.“ 


Z Petersburga. 


(Zarząd rosyjskich kolet państwowych i „prawo 
marcowe" przeciwko cudzoziemcom. — ; 
z tego powodu dziennika „Nowoje Wremia.“ R 
Skargi na pokrzywdzenie żywiołu wielkorosyj- 
skiego w szkołach średnich. — Uposażenie uni- 
wersytetów: dorpackiego i warszawskiego w po- 
równaniu z innemi rosyjskiemi uniwersytetami. — 
Wyższe kursa żeńskie przy uniwersytecie kazań- 
skim. — Śmierć Nadieżdy Stasowej. 


(++) Zarząd rosyjskich kolei żelaznych zrobił 
ultra-narodowcom bardzo niemiłą niespodziankę. 
Oto — jak donoszą zgodnie wszystkie tutejsze 
dzienniki, a nawet specyalny organ kolejowy 

eleznodorożnoje Dieło — postanowił użyć do 
przemiany kotłów w starych lokomotywach na 
kotły nowej konstrukcyi firmy niemieckiej nieja- 
kiego Hartmanna. Obstalunek powyższy wynosi 
pokaźną sumę 12 milionów rubli. Nadto okazała 
powiększenia parku kolejowego 
o kilkaset nowych lokomotyw, których dostarcze- 
nie postanowiono powierzyć tejżesamej firmie Hart- 
mannów. Wartość tego ostatniego zamówienia 
przedstawia sumę 10 milionów rubli. Wobec tego 
przedstawiciel tej firmy uważa za korzystniejsze 
przenieść swój zakłąd w granice państwa rosyj- 
skiego, a więc do jednej z pogranicznych guber- 
nij Królestwa Polskiego, na co w zasadzie zarząd 
kolei państwowych miał się zgodzić. Sprawa ta 
była już podobno omówioną i prawie postanowioną 
pomiędzy delegatami rosyjskiego zarządu kolei 
państwowych a panem Hartmannem, na ostatnim 
kongresie kolejowym w Londynie. Tym sposobem 
w sprawie puryfikacyi z żywiołu obcego kresów 
zachodnich państwa rząd rosyjski bawi się w istną 
pracę Penelopy. Z jednej strony, zgodnie ze swą 
polityką wewnętrzną lat ostatnich, której wyra- 
zem było znane „prawo marcowe* przeciwko cu- 
dzoziemcom, żywioł obcy, zwłaszcza niemiecki, 
ruguje z granic państwa, a z drugiej, ułatwiając 
tak potężnej firmie przeniesienie swego interesu 
w granice państwa, nasadza go i wzmacnia na 
nowo. Czy jest w tem jakaś konsekwencya, niech 
na to odpowiedzą dzienniki rosyjskie. ; 

W prasie rosyjskiej wieść o tych pertraktacyach 
z firmą Hartmanna narobiła wrzawy niemało. 
W chórze oburzonych tem postępowaniem zarządu 
kolei państwowych Nowoje Wremia zajmuje pierw- 
sze miejsce. Dziennik ten stara się wykazać, jaka 
ogromna różnica zachodzi pomiędzy przybyszami 
do Rosyi innych narodowości a Niemcami. Fran. 
cuz, Belgijczyk lub Anglik dorobi się pewnego 
majątku i wraca z nim do ojczyzny; Niemcy osia- 
dają natomiast gęsto wzdłuż granicy zachodniej, 
a jeżeli Niemiec i odjeżdża z kraju, to na swem 
stanowisku pozostawia drugiego Niemca. Za ta. 
brykantem zaś lub przedsiębiorcą Niemcem, ciągną 
się całe zastępy nietylko wyższych urzędników 
fabrycznych i techników, ale nawet robotników. 
Aby o tej prawdzie przekonać swych czytelników, 
Nowoje Wremia wskazuje na Łódź i Sosnowce, 
stanowiące istne oazy germańskie, 
czy kiedykolwiek fabryki w tych m 
będą mogły przejść w ręce ludności tubylczej lub 
rodowitych Rosyan,* skoro ma się tam do czy- 
nienia z takimi „arcymilionerami,“ jak np. p. Kram- 
sta. „Prawo marcowe,” skierowane przeciwko cu- 
dzoziemcom, ograniczające nabywanie przez nich 
ziemi, okazało się prawie bezskutecznem. Zamiast 
właścicieli osobistych — powiada ten dziennik — 
stanęły towarzystwa akcyjne. Zresztą wina w tym 
względzie cięży i na bankach prywatnych, które 
w tego rodzaju sprawach okazują predylekcyę cu- 
dzoziemcom. Jeżeli tego rodzaju złe tolerowano 
dawniej, „wskutek konieczności lub innych ja- 
kichś fatalnych przyczyn,* to teraz należy dobrze 
się nad tem zastanowić — konkluduje Nowoje 
Wremia — „jakby się uwolnić od tego ciężkiego 
ucisku.“ Na tem poboźnem życzeniu kończy or- 
gan p. Suworina, nie określając bliżej środków, 
ani wskazując sposobów, przy pomocy których 
dałaby się złamać przewaga przemysłu niemie- 
ckiego w zachodniej części Królestwa. 

Spotykamy się w prasie rosyjskiej z dosyć ory- 
ginalną, a trudną do wiary skargą na pokrzyw- 
dzenie narodu panującego, rosyjskiego, na korzyść 
innoplemieńców. Dzieje się to jakoby w szkol 
nictwie , jak tego pragnie dowieść na podstawie 


Uwagi 


nych p. Naczowicz, 


słusznie się żalono, 
dzenia tych wszystki 
silniejszy nacisk. Mi 


przedstawił jako 0 
a powątpiewa, 
iejscowościach 


z „MC KORORE DY 


ki przeszedł klęski ogromne, stracił 
szlachtę, arystokracya się wynarodowiła. Przez 
dwa wieki świadomość narodowa niemal ustała. 
Istniała tylko pracowitość, oszezędność i roztrop- 
ność, istniał i wzmocnił się powoli byt narodowy. 
Tkwił on w ludzie. Czterdzieści kilka lat patryo- 
tycznej pracy małej garstki ludzi wystarczyło do 
rozdmuchania iskry świadomości narodowej, tleją- 
cej pod popiołem. Uratowany byt narodowy przy 
znacznej sile ekonomicznej doprowadził do tego, 
żę dziś sam lud poczuł się w swej sile i stał się 
patryotycznym. Warcholy demonstrują — lad cze- 
ski pracuje, składa grosze na dzieła patryotyczne, 
na rozwój artystyczny i naukowy, buduje, tworzy 
instytucye, stanowczo idzie naprzód pod wzglę- 
dem narodowym. 

Wystawa też jego jest dziełem. Urządzono ją bez 
subwencyi, bez udziału możnych. Koszta wyniosły 
stosunkowo mało, bo około 600.000 złr., a to dla- 
tego, że miasta, gminy wiejskie prześcigały się 
w dostarczaniu przedmiotów gratis, nauczyciele 
ludowi zbierali je po całym kraju, układali i gru- 
powali bezpłatnie. Ale nawet koszta urządzenia 
i utrzymania wystawy poniósł tenże sam lud. Po- 
krywa je dochód ze wstępów i procenta konsum- 
cyjne. A kto chodził na wystawę? — znowu lud. 
U nas łatwiej o ofiarność ludzi bogatych. W Cze- 
chach chłopi i małomieszczanie mają sobie za 
punkt honoru, aby tworzyć i utrzymywać dzieła 
narodowe. Z drobnych, ale przez milionową lu- 
dność stale płaconych datków i podatków po- 
wstają najwspanialsze przedsięwzięcia. 

A jak daleko dochodzi to poczucie obowiązku 
i ta ambicya, świadczy np. fakt, że w dzień św. 
Wacława, cała służba i personal wystawowy, kel- 
nerzy restauracyjni i dziewczęta usługujące w pi- 
wiarniach wystawowych, z własnego popędu po- 
stanowili zapłacić za siebie wstęp na plac wysta- 
wy, aby przyczynić się do jej dochodu. Trzeba 
było widzieć minę, z jaką nosili zatknięte na ka- 
peluszu lub zą paskiem bilety wstępu i słyszeć, 
z jaką dumą opowiadali: dziś my jesteśmy za 
swoje pieniądze. 


com lub rządowi, nie słyszałem ani urywku „Boże 
cara chrani*. Co prawda, do zapału dla „pobra- 
tymczej* Rosyi mało było powodów. Podobno ani 
jeden Rosyanin nie pokazał się na wystawie przez 
cały ciąg jej trwania. Miłość bez wzajemności 
musi trochę ostygnąć. 

Zresztą wszakże okazyi do demonstracyjek nie 
brakło. W końcu września przypadł n. p. dzień 
św. Wacława, który jest jednem z największych 
świąt narodowych w Czechach. Cała Praga przy- 

' brała też charakter uroczysty. Na wystawie od 
rana było już rojno. Z każdą godziną zwiększały 
się tłumy. Z całego kraju zwoziły pociągi gro 
mady ludzi. — Nadjeżdżały wozy pełne dziatwy 
szkolnej. Wieczorem liczba zwiedzających doszła 
do 72 tysięcy. Strojów narodowych pełno. Grano 
ciągle Kde domov muj i inne pieśni patryotyczne. 
Wyobrażam sobie, coby się było działo w pew- 
nym także słowiańskim kraju, jak głowy pod- 
niecone widokiem ścisku, muzyką i gorącymi na- 
pojami byłyby zawrzały, jaka panowałaby tempe- 
ratura umysłowa, wieleby palnięto mówek siar- 
czystych, jakby krzyczano , coby śpiewano. Tym: 
czasem tu wszystko odbyło się porządnie i spo- 
kojnie. Pewną w tem zasługę ma flegmatyczniej. 
szy temperament narodowy — ale rozsądek chyba 
też trochę na szali zaważył. 

Wtedy też jasno zrozumiałem, co stanowi zna- 
mienną cechę tej wystawy i zarazem rzuca świa- 
tło na naturę obecnego rozwoju narodowego Cze- 
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Wystawa etnograficzna nie tylko ma za przed- 
miot lud czeski, ale urządził ją sam ten lud i utrzy- 
muje ją własnemi siłami. U nas żadne tego ro- 
dzaju przedsięwzięcie nie mogłoby przyjść do 
skutku bez przeważnego udziału szlachty i ary- 

 Btokracyi; i cieszyć się tem mamy prawo, że na- 
sza szlachta do takich publicznych narodowych 
obowiązków się pocznwa, okazując w czynie mi- 
łość kraju, ambicyę narodową, patryotyzm. Ale 
lud u nas jeszcze jest przeważn 
dną. Jest biedny, 


PUBY 


ie masą bezwła- 
ale też i rzeczy publiczne mało 
ją. Na to złożyło się wiele przyczyn 
rycznych, a dzisiejsze roboty 
wakowscy, Wysłouchowie, Sto- 
emi hasłami prowa- 
ko sprawę unarodo- 


dawniejszych histo 
agitatorów, jak Le 
jałowsey, choć są 
dzone, podkopują jeszcze tyl 
Wienia i nobywatelenia chłopa. 


STANISŁAW TOMKOWICZ. 
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cyfr p. Jużakow, w zeszycie wrześniowym eza80- 
pisma Russkoje Bogactwo. P. Jużakow opiera się 
na cyfrach, czerpanych wprawdzie ze zródeł urzę- 
dowych i li tylko na cyfrach, a pomija wszystkie 
inne względy, jak gęstość zaludnienia, wyższość 
kultury lub jej starszość, bardziej rozwinięty prze. 
mysł i handel, a więc liczniejszy żywioł miejski 
itd. Otóż, na podstawie samych cyfr, stara się au- 
tor udowodnić, iż oprócz gubernii petersburskiej 
i moskiewskiej, kresy państwa (Królęstwo Polskie 
i gubernie nadbałtyckie) są lepiej uposażone w szkoły 
średnie, jak gubernie środkowe, rdzennie rosyj- 
skie. I tak jedna szkoła średnia rządowa przy- 
pada: w Rosyi europejskiej na 343 tysięcy mie- 
szkańców, w Królestwie Polskiem na 270 tysięcy, 
a w guberniach nadbałtyckich na 133 tysięcy. — 

W niektórych guberniach wielkorosyjskich dys- 
proporcya ta jest, zdaniem autora uderzającą: 
w gubernii samarskiej jedna szkoła średnia przy- 
pada na 804 tysięcy mieszkańców, a w ufimskiej 
nawet na 1,874,000 ! Korzystny stosunek pomiędzy 
ilością mieszkańców w Królestwie a liczbą szkół 
średnich tamże tłómaczy i usprawiedliwia p. Ju- 
żaków potrzebami i względami rusyfikacyjnymi. 
Bez ogródki zatem przyznaje, iż szkoła w Kró- 
lestwie Polskiem służy dla rusyfikacyi ludności 
miejscowej, a więc nie temu celowi, któremu wła- 
ściwie służyć powinna. Natomiast przeboleć tego 
nie może, dlaczego w gubernii samarskiej jeden 
zakład średni przypada na 804 tysięcy mieszkań- 
ców, a w Estonii na.129 tysięcy, w Krymie na 
265 tysięcy? Do wyników zaś przychodzi nastę- 
pujących: Rosya właściwa posiada obecnie 273 
średnich zakładów naukowych. Aby zrównać ją 
w tym względzie z guberniami nadbałtyckiemi po- 
trzebaby założyć dla niej jeszcze 431 szkół śred- 
nich; dla zrównania zaś z Królestwem Polskiem 
potrzeba byłoby otworzyć w Rosyi właściwej 70 
nowych szkół średnich, to jest po dwie na każdą 
gubernię. Ztąd oczywiście morał i przestroga dla 
ministerstwa oświaty, wysnute przez prasę z ar- 
tykułu p. Jużakowa, aby przez czas dłuższy nie 
tworzyć nowych szkół średnich ani w Kongre- 
sówce, ani w kraju nadbałtyckim, a tylko w Ro- 
syi właściwej ; w razie przeciwnym naród panu- 
jący już i tak pokrzywdzony, doznawałby oczy- 
wiście tylko w stosunku cyfrowym, jeszcze więk- 
szego pokrzywdzenia. 

Skoro mamy opierać się na cyfrach, to może- 
my złożyć dowody pokrzywdzenia prowincyj kre- 
sowych państwa rosyjskiego, z nięzaprzeczoną 
w tym wypadku słusznością. Liczbie szkół śre- 
dnich (gimnazyów i progimnazyów) powinna od- 
powiadać jeżeli już nie ilość uniwersytetów, to 
przynajmniej ich uposażenie. Tymczasem w czę- 
ściach państwa, mogących się pochlubić wielowie- 
kową przeszłością cywilizacyjną, jak ziemie pol- 
skie i kraj nadbałtycki, oba uniwersytety tame- 
czne są jak najgorzej uposażone, w porównaniu 
nie ze stołecznymi nawet, lecz z prowincyonalne- 
mi uniwersytetami rosyjskimi. Na uniwersytet 
kazański rząd asygnuje 398 tysięcy rubli rocznie; 
na charkowski 391,000 rubli; na kijowski 379,000; 
na dorpacki (pomimo iż tenże liczy 5 wydziałów) 
271,000; a na warszawski tylko 261,000! Tataj cy- 
fry są bardzo wymownemi świadkami troski rzą- 
dowej o potrzeby duchowe prowincyj kresowych, 


i f nduszu tego przyznał Wydział kra- | rządził fizyk miejski zamknięcie szkoły i oczyszczę. 
wy zarepojace de EC bażzwratie: nie lokalu. Jest to więc zarządzenie , e $ 

Wydziałowi powiatowemu w Białej na drogę |najmniej powodu do niepokoju, przeciwnie 
powiatową Biała-Jawiszowiee 7.000 złr. Wydzia- | kt ń Ady > 
łowi powiatowemu w Buczaczu na drogę gminną |się choroby i wdzięczni tylko za nie być 
Niźniów-Jazłowiec 1.000 złr. y 
towemu w Bochni na drogę gminną z Chrosto- r a i 
wej do Nieszkowie 2.000 złr.; na drogę „gminną niepomyślnychj meteorologicznych warunkó 
Marszowice-Podłęże 2.000 złr. Wydziałowi powia-|ta wynosi 28:2 w obliczeniu na rok i tysi 
towemu w Cieszanowie na progę powiatową Lu- 
baczów-Hruszów 3.000 złr. i powi 
wemu w Dąbrowie na drogę gminną Siedliszo- 
wice Jadownik 1.200 złr. wiatow: 
mu w Dobromilu na drogę gminną Łodzinki-Bir- 
ydziałowi powiatowemu w Dro |ryżu z Jeane Hading w roli ty 
ę powiatową Borysław Schodnica | publiczności ze względu na in 
Wydziałowi powiatowemu w Gródku | treść i dóskonał 
na drogę gminną Gródek-Hoszany 1 570 złr. Wy-|R 
działowi 


kojenia, albowiem radykalnie zapobiega roza 


p. fizykowi Drowi Buszkowi. 


Wydziałowi powia- v 
śmiertelności należy do najniższych w mieśc 


szkańców. Dochodziła ona w bieżącym roku 
w niektórych miesiącach. 

— Z teatru. Sapho sztuka, 
jski jest przerobioną p 
powieści Alfonsa Daudeta. Gra 


Wydziałowi powiato- 
którą wystawia jutro 
rzez Bellota z głośnej 
na w Gymnase w Pa. 
tułowej ściągała tłum 
teresującą wszystkich 
czną. Lat temu dwą 
teatrze Edora. 
cześnie i Sapho długi 

olbrzymiem powodze- 
ą odtworzy pani Zapolska 
w Paryżu, której gra obu- 
żywe zainteresowanie się w kołach kry 
ości warszawskiej. 


Wydziałowi powiatowe- | teatr mie 


cza 4.055 złr. 
hobyczu na drog 
3.000 złr. ą robotę sceni 
ejana wznowiła tę sztukę w 
ystawił ją równo 
czas cieszyła się na tej scenie 
niem. U nas rolę tytułow. 
ystka z Theatre-libre 
Kańczuga 4.500 złr.| dziła tak 
Wydziałowi powiatowemu w Kosowie na drogę |; publiczn 
powiatową Kosów-Jasionów górny 5.500 złr. Wy- | dziennikó 
działowi powiatowemu w Kolbuszowej na dro 
powiatową Kolbuszowa-Sokołów 5.000 złr. 
działowi powiatowemu w Łańcucie na drogę 
powiatową Łańcut - Kańczuga 3.000 złr. — Wy- 
działowi powiatowemu w Mościskach na drogę 
gminną Sądowa Wisznia-Ożomla 3000 złr., zaś na 
drogę Jaworów-Sądowa Wisznia 1500 złr. Wydzia- 
łowi powiatowemu w Myślenicach na drogę gmin- 
ną Zembrzyce Biertowice 2000 złr., zaś ną drogę 
gminną Pcim-Jordanów 1500 złr. Wydziałowi po- 
wiatowemu w Łańcucie na drogę gminną z Prze- 
worską do Markowy 4000 złr., zaś na drogę gmin- 
ną Krzeczowice-Urzejowice 1000 złr. Wydziałowi 
powiatowemu w Nisku na dro 
Stawy Rozwadów 23.150 złr. 
towemu w Nowym Targu na drogi gminne Zako- 
paue Łysa Polana i Pienińską 25.000 złr. Wydzia- 
łowi powiatowemu w Nowym Sączu na drogi 
gminne: N. Sącz - Librantowa - Bobowa 1 
zaś Czchów - Jakubkowice 1000 złr. 
powiatowemu w Podhajcach na drogi gminne: 
Podbajce-Borzyków 1500 złr., Podhajce Bohatkow- 
ce 4.500 złr. Wydziałowi powiatowemu w Rawie 
na drogę powiatową Rawa-Uhnów-Zastawie 4500 ; ; h 
złr. Wydziałowi powiatowemu w Przemyślanach | 47t0"i Ruminowski. 
na drogę gminną Przemyślany-Pomorzany 4000 złr. ; 
Wydziałowi powiatowemu w Rawie na drogę gmin- | ni 8 
ną Lubycza-Józefówka 5000 złr. Wydziałowi po |nicza lwowska i Towarzystwo strzeleckie i wybrano 
wiatowemu w Sanoku na drogę gminną Ryma- 3 
nów-Jašliska 4000 złr. Wydziałowi powiatowemu |stego obchodu i poczynienia doń przygotowan. Dzień 
w Turee na drogę powiatową Turka-Lutowiska 
5000 złr. Wydziałowi powiatowemu w Tłumaczu | 
na drogę gminną Nadwórna - Markowce 2000 złr. [swych urodzin. W r. 
Wydziałowi powiatowemu w Wadowicach na dro |zania go za współ 
gę powiatową Wadowice-Brzeżnica 3000 złr. 
działowi powiatowemu w Zaleszczykach na d 
powiatową Koszyłowce-Bazar 3000 złr. Wydzia- 
łowi powiatowemu w Złoczowie na dr 
Płuchów-Podlipne 500 złr. Wydziałowi ni 8 
mu w Żydaczowie na drogę gminną Stryj-Żurawno |rem posiedzenie pod przewod 
nowskiego i uchwalił prosić o celebrowanie nabożeń- 
stwa X. arcybiskupa Morawskiego, 


powiatowemu w Grybowie na drogę | warszawski w, 
gminną Korzenna Wojnarowa 4.000 złr. Wydzia- 
łowi powiatowemu w Jarosławiu na drogę powia- 
tową Jarosław Hucisko Nienadowskie 2000 złr.; 
na drogę gminną Pruchnik- 
Z recenzyj paryzkich 
w widzimy jak ocenianą jest pani Zapolska 
Francyi. Uznanie dzienników francuskich 
chlubnie świadczy o talencie i pracy pani Zapolskiej, 


— W czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
dnia 19 bm. o godz. 41/, popołudniu pogadanka ną 
temat „Z dziedziny naszej nowej beletrystyki“. Poga- 
dankę zagai p. Romualda Baudouin de Courtenay 

— Z dyecezyi tarnowskie 
z pomyślnym skutkiem składali w dniu 8 i 9 paż- 
dziernika: X. Marcin Brożonowicz , wikary w Zabo. ~. 
rowiu; X. Stanisław Grohowski 
X. Andrzej Pawicki, wikary 
Ruminowski, administrator w Siedliskach; X. Stani- 
sław Starzec, wikary w Ropczyckiej-górze; X. Julian 
Trybowski, wikary w Zgórsku i X. Józef 
katecheta szkoły ludowej w Nowym Sączu. 

Przeniesieni: X. Marcin Brożonowiez po skończo- 
nym urlopie do Zaborowia, X. Władysław Koperni- 
ocie od OO. Redemptorystów do Łącka, 
X. Maciej Kosaczyński z Łącka do Brzezin, X. Szcze- 
pan 'Tabaszewski z Brzezin do Siedlisk. 

Na wyższe studya do Rzymu udał si 
Macko, dotychczasowy wikary w Pilźni 

Prezentę na probostwo w Siedliskach otrzymał X, 


j. Konkurs parafialny 


p wikary w Chełmie; 
w Pilżnie; X. Antoni 


gę gminną Majdan- 
Wydziałowi powia. 


— Jubileusz Dra Franciszka Smolki. Myśl aczcze- 
a Dra Franciszka Smolki powzięła Izba rękodziel- 


komitet ściślejszy, celem ułożenia programu uroczy- 


5 listopada obrano jako dzień uroczystości, ponieważ 
m obchodzi czcigodny mąż 85-tą 
b. upływa: 50 lat od chwili ska- 
udział w walce o niepodległość 
Wy- [narodu na karę śmierci, 55 lat mija od chwili obrania 
rogę |60 prezydentem sejmu w Kromieryżu » a 60 lat 
działalności politycznej i usilnej pracy dla dobra na- 
rodu i ojczyzny. Komitet mieszczański, urządzający 
powiatowe- | obchód na cześć Dra Smolki, odbył w środę wieczo- 
nictwem p. Niemczy- 
1000 złr. 

AL a o przemowę 


Jeszcze co się tyczy uniwersytetu dorpackiego, to 
szczupłość uposażenia tłómaczyć można do pe- 
wnego stopnia tem, iż tenże nie przyjął, z obawy 
przed rusyfikacyą, reformy uniwersyteckiej z roku 
1863 i 1884. Ale co do uniwersytetu warszaw- 
skiego i ta wymówka odpada, skoro uniwersytet 
warszawski w swej organizacyi niczem się nie 
różni od innych uniwersytetów rosyjskich. 

Z pośród uniwersytetów  prowincyonalnych 
z wnioskiem organizacyi wyższych kursów żeń- 
skich dla kobiet pierwszy wystąpił uniwersytet 
kazański, który niegdyś, w siódmem dziesięciole- 
ciu, wziął również pierwszy inicyatywę w kwe- 
styi wyższego wykształcenia kobiet. W latach od 
1867 po 1872 już istniały przy tymże uniwersy- 
tecie wyższe kursa żeńskie, zwinięte następnie 
w skutek rozporządzenia ministerstwa oświaty. 
Profesorowie uniwersytetu kazańskiego proponują 
obecnie urządzenie dwóch wydziałów: historyczno- 
filologicznego i przyrodniczo-matematycznego. Na 
każdym z nich wykładać się będzie 18 godzin 
tygodniowo. Na kursa będą przyjmowane tylko 
takie słuchaczki, -które ukończyły siedmio-klaso- 
we gimnazya żeńskie rządowe lub instytnta imie 
nia carowej Maryi. Gdyby rząd nie zgodził się 
na otwarcie kursów, to profesorowie tegoż uni- 
wersytetn będą miewali odczyty publiczne dla ko- 
biet, w duchu i zakresie powyższego programu. 

W tych dniach zmarła w Petersburgu panna 
Nadieżda Stasowa, jedna z najenergiczniejszych 
i najrozumniejszych przedstawicielek dążenia ko- 
biet do wyższej oświaty. Nie było pracy podjętej 
w tym kierunku, w której inicyatywy, albo przy- 
najmniej nader czynnego współudziału, nie wzię- 
łaby panna Stasowa. Ona niegdyś, w początkach 
ery liberalnej za Aleksandra II, zajmowała się 
organizącyą szkół niedzielnych, uzupełniających, 
zakazanych następnie przez policyę. Ona zajęła 
się następnie organizacyą odczytów publicznych 
dla kobiet, a następnie wyższych kursów żeń 
skich. Za jej staraniem powstało „Towarzystwo 
dostarczania środków wyższym kursom żeńskim, * 
dzięki któremu stanął najpierw osobny gmach dla 
kursów, a następnie internat dla kursistek. Nie 
było osoby oddanej z takiem poświęceniem i 
z taką bezinteresownością idei szerzenia wyższej 
oświaty wśród kobiet, jak Nadieżda Stasowa. 
Wspierała kursistki nietylko moralnie, ale i ma- 
teryalnie. A przytem dodać należy, iż była da- 
leką od mrzonek i wszelkich ekstrawagancyj 
emancypacyjnych, a swe pupilki utrzymywała 
'w rygorze moralnym. Utworzyła ona Towarzystwo 
opieki nad temi, które ukończyły wyższe kursa 
żeńskie, i pełniła w niem godność przewodni- 
czącej. Nadto była założycielką i kierowniczką 
„Towarzystwa wzajemnej pomocy kobiet.“ Nie- 
zmordowanie czynna i ruchliwa do ostatnich chwil 
życia, zakończyła je, licząc lat 73, otoczona czcią 
i sympatyą wszystkich inteligentnych kobiet, cze- 
go najlepszym wyrazem był wspaniały pogrzeb. 


Sprawy krajowe. 


Lwów 17 października. 


(Subwencye na budowę dróg powiatowych 
i gminnych). 

(X) W budżecie funduszu krajowego na rok 
1895 przeznaczył Sejm do dyspozycyi Wydziału 
krajowego sumę 350.000 złr. na subwencyonowa- 
nie budowy i rekonstrukcyi dróg powiatowych i 


X. arcybiskupa Issakowicza. Również 
sič Tow. śpiewackie „Lutnia“ o wzięcie udziału 
podzielił się na komisye, 
poszczególnych uchwał 


uchwalono pro- 


w nabożeństwie. Komitet 
które zajmą się wykonaniem 
komitetu. Również postanowiono odnieść się do dy- 
rekcyi teatru hr. Skarbka z prośbą o urządzenie 
w dniu uroczystości odpowiedniego przedstawienia. 
Stan cholery w kraja w d. 16 paź- 
roku przedstawia się w sposób na- 


— Zapiski osobiste. P. delegat Laskowski wczo- 
raj wieczór wyjechał do Rymanowa. 

— Przystrajanie grobów w dzień zaduszny przy- 
biera u nas od pewnego czasu cechę coraz bardziej | dziernika 1895 
zbytkowną i nie katolicką, Widocznem jest, że przy- 
tem większą rolę odgrywa próżność pozostałych kre- 
wnych aniżeli dbałość o pożytek dusz zmarłych, któ 
rym według zasad naszej religii nie przez strojenie 
grobu, ale przez modlitwy, odpusty, ofiarę Mszy św. 
jałmużnę i wszelkie dobre uczynki prawdziwą przy 
sługę oddać można. Dobrze jest, iż w ostatnich cza- 
sach rozpowszechnia się coraz więcaj zwyczaj, za» 
stępowania wieńców przy pogrzebach datkami na in- 
stytucye pożytku publicznego — ale koniecznie na- 
leżałoby jeszcze zreformować drugą niewłaściwość, 
pogaństwem trącącą, jaką jest zbytkowne ubieranie 
i oświetlanie grobów na cmentarzu. 

Początek w tej sprawie zrobiono we Lwowie , Za- 
prowadzając na dzień zaduszny na cmentarzu sprze- 
daż skromnych krzyżów z lampami. Krzyż tuki oświe- 
tlony i zatknięty na grobie świadczy przed. ludźmi 
o chwalebnej pamięci żywych o umarłych — a umiar- 
kowany zysk przy sprzedaży jego osiągnięty i wzięty 
jako jałmużna świadczy przed Bogiem o naszej wie. 
rze i o naszej miłości zarówno dusz cierpiących 
w czyścu, jak bliżnich cierpiących nędzę na ziemi. 
W ten sposób naraz cel podwójny jest osiągnięty. 
Nadto ubodzy, 
dusze zmarłych. 


W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach, pozo- 
stała jedna osoba chora, a jedna osoba umarła. 

W powiecie kamioneckim w Radziechowie , pozo- 
,|staje nadal jedna osoba w leczeniu. 

W powiecie sokalskim w Byszowie, pozostaje na- 
dal z dnia poprzedniego w leczeniu jedna osoba, 

W powiecie tarnopolskim w Bucniowie , zachoro- 
wała i pozostaje w leczeniu jedna osoba; w Ostro- 
wie zachorowała i pozostaje w leczeniu jedna osoba; 
w 'Tarnopolu pozostało z dnia poprzedniego siedm 
osób chorych, z tych jedna osoba umarła, pozostaje 
|w leczeniu 6 osób; w Zagrobeli umarłą j 
pozostałą w leczeniu z dnia poprzedniego, 

W powiecie trembowelskim w Janowie, pozostaje 
z dnia poprzedniego nadal w leczeniu 1; w Mało- 
wie pozostały 2, zachorowały 2 
w Ruzdwianach pozostały 2, zachorowały 2, umarła 
1, pozostają 3; w Strusowie pozostały. 3; 
waryńcach pozostały 2. Razem pozostało w leczeniu 
z dnia poprzedniego 21 osób, zachorowało 6, umarło 
5, pozostaje nadal w leczeniu 22 osób, 

Serce Kościuszki. 
obdarzeni wsparciem, modlą się za|dnia 17 b. m.: Dzisiejsza u 
Sprzedażą krzyżów takich zajmują | Kościuszki i złożenia go w 
się we Lwowie Stowarzyszenia dobroczynne. 

I u nas zjednoczyło się obecnie w tym celu kilka 
instytucyj miłosierdzia chrześciańskiego, 
Tow. Dobroczynności, Schronisko Brata Alberta, 
Męskie Tow.. św. Wincentego à Paulo i Bractwo przybranem 
Królowej Korony Polskiej, 

Odezwa w dniu wczorajszem rozlepiona po rogach 
ulic, zwraca w imieniu powyższych instytucyj uwagę |skowska. Po nabożeństwie ors 
publiczności na te krzyże. Bliższych informacyj za- 
sięgnąć można w handlu p. K. Molęckiego. (ul. Bra- 
cka 5), gdzie też za pokwitowaniem 
będzie datki i zaliczki na krzyże, 
rozpocznie się dopiero przed samym dniem zadusz- 
nym. Z naszej strony nie możemy jak tylko najgo- | stów rozpo 
ręcej zachęcić czytelników do poparcia przedsięwzię- | groni. 
cia na wszelkie uznanie zasłującego. | 

— Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej odbyła 
onegdaj posiedzenie, na którem wybrała przewodni- 
czącym p. Jana Rottera, zastępcą p. Wandalina Be- 
ringera. Dotychczasowy członek sekeyi p. 
zawiadomił pisemnie, iż ze składu tejże występuje. 
Następnie załatwiła sekcya kilka spraw, dotyczących 
uporządkowania niektórych ulic na Kazimierzu. 

— Stan zdrowia w mieście. Pojawiły się niepo- | dzenie bu 
kojące wieści o szerzeniu się w Krakowie tyfusu| 76 et. Ca 
brzusznego, oraz szkarlatyny. Wieści te nie mają | skiego w 
uzasadnienia, dlatego są podwójnie szkodliwe, niepo- 
koją bowiem mieszkańców miasta i odstręczają od 
niego obcych. Stan zdrowia w mieście na podstawie 
z najlepszych źródeł zebranych dat przedstawia się 
w bardzo korzystnem świetle w chwili obecnej, I tak 
w szpitalu św. Łazarza jest tylko jeden przypadek 
szkarlatyny, trzy zaś tyfusu brzusznego ; między tymi|z Ellischan stan zdro 
2 przypadki obce zpoza Krakowa. Przypadki owe ty- 
fusu są zresztą dawniejsze. Jak wiadomo, tyfus brzu- 
szny należy do owych chorób zakażnych, które tylko 
przez bezpośrednie zetknięcie się z wydzielinami cho- 
rego lub za pomocą wody udzielić sig mogą. Co do 
szkarlatyny zaszedł jeden jej przypadek u dziecka 
stróża szkolnego na Kleparzu; z tego powodu za- 


, umarła 1, pozostają 3; 


Z Rapperswylu donoszą 
roczystość przyjęcia serca 
kaplicy zamkowej, rozpo- 
częła się nabożeństwem o godz. 10. Przybyli tu Po- 
lacy i cudzoziemcy, w liczbie okoł 


o 40 osób, zebrali 
mianowicie |się w zamku. Serce, złożone w u 


rnie, przeniesione 
do kościoła, pomieszczono na wspaniale 
podniesieniu i otulono starym sztanda- 
rem legionów. Nabożeństwo celebr 


ował X. deyducki. 
Spiewały hrabina Brochocka 


i panna Jadwiga La- 
poprzedzony przez 
u. Po poświęceniu 
no tam serce i za- 
restauracyi kaplicy 


X. Heyduckiego, powrócił do zamk 
przyszłej kaplicy Kościuszki złożo 
przyjmować się| murowano do czasu wykończenia 
których sprzedaż |i sarkofagu w tymczasowej niszy. 

1 odbył się wspólny obiad, Szereg toa- 
czął prezes muzeum Morosinich hrabia Ne- 
po nim delegaci Lwowa, Kra- 
młodzieży polskiej, Towarzystwa 
zakończył szereg toastów p. Mił- 


kowa, Stowarzyszeń 
im. Kościuszki itd.; 


„Macierzy szkolnej“ dla Księstwa 
rzesyła nam następujące sprawozdanie 
za czas od 1-go września do 1 października b, r.: 
płynęło do kasy Towarzystwa 
49 ct. Wydatki większą częścią na urzą - 
dynku gimnazyalnego wynosiły 1428 złr. . 
ły fundusz na utrzymanie gimnazynm pol- 
Cieszynie wynosi obecnie o ile się da obli- 
czyć z powodu chwiejności kursu papierów około 


Jawornicki | cieszyńskiego p 


W miesiącu wrześniu w 


W Cieszynie d. 15 października 1895, 
X. Józef Londzin, 


Hr. Edward Taaffe. 


X. Monsignore Świeży, 


mości nadeszłych 
go znacznie się 
obrze, a apetyt 


wia hr. Taaffe 
Pacyent spędził noc d 


— Z Warszawy donoszą: Henry 
który obecnie bawi w Rogalinie w Po 
będzie wkrótce do Warszawy. 

Prof. Alfred Wierusz Kowalski 
Zachęty wystawi większych rozmi 


k Sienkiewicz, 
znańskiem, przy- 


wkrótce w salonach 
arów płótno, nagro- 
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zostaje w żadnym związku z temi okolicznościami. 
Dotychczas rezerwa not była corocznie wzmacnia- 
ną czasowemi emisyami. Minister skarbu pragnie 
obecnie puścić w obieg nowe kwity złote zamiast 
biletów kredytowych. Operacyę tę już rozpoczęto. 
W stolicach banki płacą temi kwitami i przyjmują 
je przy wypłatach. Nie należy się zatem obawiać 
przesilenia pieniężnego, gdyż minister skarbu mógł 
i tak tylko potrzebne banknoty emitować. 

Konstantynopol 18 października. Wezo- 
raj zebrali się ambasadorowie jeszcze raz dla 
omówienia sytuacji. 

Konstantynopol 18 października. Wezo- 
rajsze dzienniki tureckie Sabah i Ikbam zamie- 
szczają równobrzmiące artykuły o sprawie armeń- 
skiej, potępiające sprawców ostatnich zajść i za- 
przeczające pogłoskom, według których zachowa- 
nie się Armeńczyków zjednać im miało opiekę 
obcych mocarstw, oraz jakoby miała być im na- 
daną niezależność i uprzywilejowany zarząd. — 
Wspomniane dzienniki donoszą, że rząd postano- 
wił zaprowadzić w prowincyach azyatyckich, re- 
formy, aby zapewnić pomyślność całej ludności. 

Konstantynopol 18 października. Roko- i 
wania ambasadorów rosyjskiego, angielskiego i f 
francuskiego z ministrem spraw zagranicznych, 
Saidem-baszą, według pewnych wiadomości, uwień- 
czone zostały pomyślnym, prawie ostatecznym re- 
zułtanem. Główną rzeczą jest obecnie decyzya suł- 
tana, o którego postanowieniu nie można naprzód 
nic pewnego powiedzieć. Na wiadomość o ukoń- 
czeniu rokowań, otwarto kilka sklepów armeńskich, 
które były dotąd zamknięte. 

Konstantynopol 18 pażdziernika. Wczo- 
raj otwarte zostały napowrót wszystkie sklepy 
armeńskie. Trzej ambasadorowie otrzymali wczo- 
raj popołudniu urzędowne zawiadomienie, iż irade 
sułtańskie zatwierdza ułożone z ambasadami re- 
formy. 

Londym 18 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Bombaju: Według wiadomości z Groa, otrzy 
mali polecenie zaciągnięcia się do szeregów wojsk 
miejscowych dla obrony miasta od powstańłów, 
wszyscy Europejczycy i krajowcy, liczący od 16 
do 45 lat wieku. Oporni uważani będą za roko- 
szan. Popłoch trwa ciągle. 

Havanna 18 października. Oddział, złożony 
z 460 żołnierzy, starł się d. 9 b. m. w okolicy 
Paso-Roble z bandą powstańców, liczącą 800 lu- 
dzi. Zginęło 24 powstańców i jeden żołnierz 
hiszpański. 


Wiedeń 18 pażdziernika. Arcyksiążę Ferdy- 
nand Karol wyjechał dzisiaj rano do Pragi. 

Praga 18 października. Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik przybył tu o godz. 3'/, po południu wraz 
z małżonką i córkami. Na dworcu przyjmowali 
arcyksięcia namiestnik wraz z małżonką, główno- 
dowodzący Griinne, marszałek krajowy Lobkowie 
i burmistrz. Areyksiążę podał rękę namiestnikowi 
i odbył przegląd kompanii honorowej pułku pie- 
choty i obywatelskiego korpusu grenadyerów, któ- 
rych kapele odegrały przy nadejściu pociągu hymn 
ludowy. Odbywszy cercle we wspaniale przystro- 
jonej poczekalni dworskiej, udali się arcyksięstwo 
na Hradczyn wśród okrzyków Hoch! i Na zdar! 
licznie zgromadzonej publiczności. Ulice, prowa: 
dzące na Hradczyn, były wspaniale przyozdobione, 
Przy wejściu przyjmował arcyksięstwo kardynał 
Schönborn. O godz. 5 odbył się obiad na zamku. 

Praga 18go października. Po przybyciu na 
Hradczyn oprowadzał kardynał Schönborn arcy- 
księżniczki po wewnętrznych apartamentach zam- 
ku, podczas gdy przed arcyksięciem Karolem Lu- 
dwikiem odbyła się defilada obywatelskiego kor- 
pusu strzelców i obywatelskiego korpusu piechoty 
pod dowództwem majora Raszina-Rezzenburk. Po 
defiladzie wyraził arcyksiążę swoje uznanie ko- 
mendantom, podziękował w serdecznych słowach 
burmistrzowi Gregorowi za piękne przyjęcie i udał 
się następnie w towarzystwie namiestnika ido we- 
wnętrznych apartamentów. Wkrótce potem opuścił 
zamek kardynał, a w kwadrans później wyjechał 
namiestnik. Całe przyjęcie miało cechę wielkiej 
serdeczności i odbyło się we wzorowym porządku. 

Praga 18 października. Od godz. 10*/ę do 
godz. 1 odbywały się na Hradczynie przyjęcia 
reprezentantów szlachty, władz rządowych i auto- 
nomicznych, duchowieństwa i jeneralicyi. Ks. Ka- 
rol Schwarzenberg, obaj mistrzowie szlacheckiego 
zakładu kanoniczek, namiestnik i hr. Karol Bu- 
quoi mieli dłuższe posłuchania przed ogólnemi au- 
dyencyami. 

Leobem 18 października. Tutejsza Izba han- 
dlowa wybrała wczoraj, 16 głosami na 21 głosu- 
jących, posłem do Rady państwa, byłego sekre- 
tarza Izby, starszego radcę górniczego, prof. Fran- 
ciszka Kupelwiesera. 

Gorycya 18 października. Przy dzisiejszym 
wyborze posła do Rady państwa z tutejszego o- 
kręgu miejskiego, otrzymał ks. Hohenlohe 1150 
głosów, podezas gdy na jego przeciwnika Bujat- 
tiego oddano 255 głosów. 

Berlin 18 października. Wieczorne dzienniki 
donoszą, iż parlament zbierze się pomiędzy 20 a| = 
26 listopada. 

Berlin 18 października. Dzienniki tutejsze 
zapisują pogłoskę, iż minister stanu Bótticher po- 
dał się do dymisyi. Jak dowiaduje się biuro 
Wolffa, w kołach decydujących nie wiadomo nic 
o podaniu się do dymisyi ministra Bóttichera. 

Berlin 18 października. Dyskonto bankowe Jagiellońskiego 
pozostało bez zmiany. 

Kurzel 18 października. Wczoraj przed po-| mieszka obecnie 
ładniem odbyła się uroczystość poświęcenia no- | ulica Floryańska Nr 24, II piętro pod „Trzema 
wego kościoła ewangielickiego w Kurzel w obe- Dzwonami.* (2182 6-8) 
eności pary cesarskiej, namiestnika, głównodowo- : 
dzącego jenerała i sekretarza stanu Puttkammera. 
Aktu poświęcenia dokonał prezes konsystorza 
Braun. Pierwsze kazanie wygłosił kapelan dywi- 
zyi Gerber w niemieckim, a miejscowy proboszcz 
Ungeren we francuskim języku. Uroczystość Za- 
kończyła się odśpiewaniem chóru: „Nun denket 
alle Gott.* Przybywającą i odjeżdżającą parę ce- 
sarską witał kilkutysięczny tłum. 

Monachium 18 października. Sejm uznał 
za niedopuszczalną dyskusyę nad wnioskiem Gril- 
lenbergera o udzielenie wotum nagany rządowi 
z powodu sprawy fuchsmithlskiej. Socyalni demo- 
kraci, członkowie związku chłopskiego i demo- 
kraci głosowali za dyskusyą nad wnioskiem. 

Rzym 18 października. Ajencya Stefaniego 
donosi pod dniem wczorajszym z Konstantyno- 
pola: Ambasadorowie postanowili wezwać zbio- 
rowo armeńskiego patryarchę do energicznego 
działania w celu powstrzymania agitacyi, popie- 
ranej przez komitet rewolucyjny. Równocześnie 
wydadzą dragomanowie niemieckiej i francuskiej 
ambasady seraskieratowi broń, znalezioną w ko- 
šciołach armeńskich. 

Paryż 18 pażdziernika. Dzienniki donoszą, 
jakoby aresztowany został, podejrzany o szpiego- 
stwo, kapitan bawarski, Artur Stubenrauch. 

Paryż 18 pażdziernika. Rada ministrów wy- 
gotowała projekt utworzenia armii kolonialnej. Ar- 
mia kolonialna obejmuje istniejące już oddziały 
wojsk kolonialnych i legię cudzoziemską i będzie 
podlegać ministerstwu marynarki. 

Paryż 18 pażdziernika. Czterystu tragarzy 
cukru w domu składowym La Villette urządziło 
zmowę. Żądają oni podniesienia płacy. 

Petersburg 18 października. Jak urzędownie 
ogłoszono, objął na nowo minister wojny, Wan- 
nowskij, zarząd ministerstwa wojny. 


Gołuchowski dwugodzinną wizytę prezesowi mini- 
strów Banffemu, poczem konferował z ministrami 
Fejervarym i Josiką. Dziś wydaje Banffy obiad 
na cześć Gołachowskiego. 

W niedzielę nastąpi zaprzysiężenie nowomiano- 
wanych namiestników, mianowicie ks. Sanguszki 
i margr. Bacquehema. 

Zagrzeb 18 pażdziernika. Wskutek uchwały 
wiecu studentów, aby ci, którzy uczestniczyli 


licyi.* Prezesem wybrany został p. Gorayski, wi- 


E łotym medalem na wystawie sztuk pięknych i A 
i Dee aniu. ceprezesami pp. Zillich i Szczepanowski. Nastę- 


* Artyści malarze Kazimierz Mirecki i Stefan Dą-|pnie komitet ten rozdzielił Się na trzy sekcye: 
zowski powrócili z wycieczki artystycznej, przywo- | statutową , do której weszli „PP: Zillich, Mac- 
o z sobą bogato zaopatrzoną tekę w szkice z pięk- | Garvey, Biechoński, Sroczyński, Trzecieski, Wol- 
| „jejszych okolie Europy południowej. ski i Dr Olszewski; statystyczną, do której weszli 
ma "7 Kowna donoszą, iż przed kilku dniami ob- | pp. Łodziński, Pieniążek, Perkins, Zeitleben, Trze- 
odzili tam Rosyanie uroczystość poświęcenia no-|cieski, Scott i Krieser — i parlamentarno-kole- 
-wego BOboru prawosławnego, której nadano charakter |jowo-taryfową, do której weszli pp. Gorayski, t W, aby ć cze8 
lityczny. — Przytaczamy charakterystyczny ustęp | Szczepanowski, Wiszniewski, Dr Fedorowicz, Fi-|w spaleniu węgierskiej chorągwi, stawili się w s4- 
ś rzemówienia archireja wileńskiego Hieronima pod - | bich, Schreier i Sergler. Komitet ten, względnie | dzie, zgłosiło się w policyi około stu studentów, 
pas tej uroszystości: sekcye zajmą się opracowaniem i zrealizowaniem |z których większą część zatrzymano w areszcie. 
i eo "Nowy sobór prawosławny — mówił archirej — uchwalonych „rezolucyj. SS KABE 18 koens= SPORA AE 
| w tym kraju, zalndnionym przeważnie przez Inno- Zjazd górników. Kraj dowiaduje się, iż na za- kovicz złożył urząd onorowy prze: ożonego ser 
| wierców, ma doniosłe znaczenie. Jest on pomnikiem, sadzie zezwolenia zarządzającego ministeryum rol- | skiej gminy wyznaniowej. Z powodu wczorajszych 
; = gwiadezącym 0 panowaniu prawosławia i rosyjskiej |nictwa i dóbr państwa, w porozumieniu z jene- demonstracyj rozwiązano wszystkie Stowarzysze- 
| 8: narodowości w kraju półnoeno-zachodnim. Do wojen- | rął.gubernatorem warszawskim hr. Szuwałowem, |112 studenckie , istniejące przy tutejszym uniwer- 
$ nej twierdzy w Kownie przybywa obecnie nowa cer- |ma się odbyć w ciągu roku bieżącego w Dąbro- 1 A aradenn padnie rig w are- 
ER = piew, jako twierdza moralna. Forteca zbudowana i| wie, pod przewodnictwem naczelnika zachodniego | 82018 Siedczym. iasto jest zupełnie spokojne. — 
| gbrojona według wszelkich zasad wiedzy techniez- | okręgu górniczego p. W. Choroszewskiego, zjazd Don, na którym zatknigio. NA WA. 
Ey nej, ma na celu powstrzymać wtargnięcie wroga do nadzwyczajny przemysłowców węglowych zagłę: 208 z wczoraj w ma A tord ) ! o F 
| paszej Ojczyzny; nowo zbudowana świątynia z całym | biją dąbrowskiego, celem opracowania kwestyi powalany atramentem. to wierdza się wiadomość, 
| gwym świętym ceremoniałem ma również na celu, na | zmiany paragrafu 6-go przepisów dodatkowych Ę senc wysłali do proren Minnow Bank 
1 wypadek najścia wrogów, dodawać otuchy obrońcom |do instrukcyi o dozorze nad prywatnym prze- ego deputacyę z wyja nieniem , iż wczorajsze de- 
4, M ojczyzny i zachęcać ich do walki, W twierdzy wo- mysłem górniczym, oraz niektórych innych kwe piekn: nie „wa O przen 
1 jennej spoczywa siła fizyczna, w twierdzy prawosław- | gtyj, pozostających z powyższą w bezpośrednim | panstwu węgierskiemu, lecz odwetem za pobicie 
1 ‘ej — siła moralna. Wspólnie tworzą one potęgę | związku. Frankow Deputacya ta nio za przyjętą. x 
/ mezwycigżoną“. : ; ręczne pismo cesarskie wywołało powszechne 
28 R H poświęcenia soboru byli guberna- stadzie: Pae ppadee ET. akeyi na zadowolenie z powodu. serdecznego tonu, który 
torowie, dygnitarze wojskowi i wysłany przez Cara | akter groźny. Akcye Banku rosyjskiego dla hau- podnoszą kc ozena as kładąc nacisk na 
Mikołaja jenerał Ganecki. = PE: SEA k znaczenie podróży cesarskiej. i 
p Zagadkowe samobójstwo. Z Wilna piszą do A wala SAKO Rara A - dane T Apromadsenio smdentiw, które ig odbyć po 
Kuryera Warsz. pod d. 15 bm.: Całe l, piery znajdują się w takiem samem położeniu. R Ra OREA EE ń władz zaj dE kleży nid 
/ pozostaje jeszcze pod wrażeniem wypadku, ja Raja Wczoraj otrzymała giełda warszawska z Peters- A endai do a a NE eraik J, 
= przed kiku dniami wydarzył w Rydze. Powszechnie | burga depesze, twierdzące, iż usposobienie giełdy op pozytywny : 
= many w Wilnie jeden z głównych przedstawicieli tamtejszej jest znacznie mocniejsze. Spodziewana Berlin 18 października. Według rozszerzonej 
| tutejszej złotej młodzieży p. W., udał się do Rygi. jest ogólna poprawa na całej linii. Na rynku pie- pogłoski, wniósł Bótticher ponowne podanie o dy- 
"_ Przebywała tam podówczas dla wychowania dzieci niężnym z gotówką jest swobodniej. Oczekiwane misyę, a cesarz odłożył decyzyę aż do swego po- 
pani X., osoba nie pierwszej już młodości, spowino jest obniżenie stopy dyskontowej. Wszystkie banki wrotu. s Berlina. Eo ta, RER R 
oto przen sionirg 2 p W Mięry nia mad |sgoaiy sę za przyjmowani kniów deporyo zywa jet posel podstawy. Kiln: Zig 
= (em zawiązała się przyjażń. — t RZ : . 
oboje, Sa odbytej długiej wycieczce do restauracyi wych na walutę złotą. | wierz w dany namene, e. Donice 
zamiejskiej, znależli się o godz. 12 w nocy na mo: nie miał nie wspólnego z upadkiem Bismarcka. 
ście kolei na Dźwinie. Według zeznania pó- Pismo to podaje, jako pewny fakt, że na pół roku 
zniejszego p. W., towarzyszka jego odsunęła się od niego przed dymisyą Bismarcka cesarz wyraził się 
o kilka kroków i wkrótce dał się słyszeć plusk spa- w rozmowie Z jednym z książąt Kościoła kato- 
liekiego, iż współpracownietwo z Bismarckiem 
stało się dla niego bardzo uciążliwem. 


|. dającego w wodę ciała. Próżne były poszukiwania, 
= E pani X. już się więcej nie pokazała. Po kilkugodzin ardz j ; 
'] zem podobno poszukiwaniu, pan W. wrócil do mia- , Rzym 17 października. Ajencya Stefaniego 
sta i wysłał do męża p. X. telegram, zawiadamiający już przed kilkoma dniami zaprzeczyła w sposób 

o utopieniu się żony. Nazajutrz wyciągnięto z Dźwiny stanowczy pogłoskom o tem, jakoby Leon XIII 
trupa pani X. z kapeluszem pana W. w ręku. Wła- miał zachorować. Pomimo to lekkomyślne te po- 
dze policyjne rozpoczęły śledztwo w tej sprawie. głoski powtarzane są „ciągle przez dragorzędne 
— kijów 16 bm. Po dwutygodniowych rozprawach żądne sensacyi dzienniki. Świeżo paryski Jour 
Izba sądowa kijowska w dniu dzisiejszym ogłosiła doniósł, „że Ojciec Św. znajduje się już w agonii 
rezolucyę, na mocy której zniosła ze wszelkiemi na- i życie jego liczy się na godziny ; wiadomość tę 
zaczerpnął francuski dziennik rzekomo z prywat- 

nego listu jednego z lekarzy czawających przy 


stępstwami wyrok łuckiego sądu okręgowego, uzna- 
"jący hr. Eustachego Potockiego za niewypłacalnego i l 

łożu Papieża i wyprowadza wniosek, że Watykan 
zamierza trzymać przez kilką dni w tajemnicy 


dłużnika. — Obrońcami hr. Eustachego Potockiego 
chorobę i ewentnalny zgon Ojca św. Dowodem 


| w dniach 2 i 3 b. m. byli kijowski adwokat przy. 
; iegły Lewiński i adwokat przysięgły Groer z War- 
aw. pd ba choroby Leona XIII ma być odwołanie zapowie- 
— Sebastopol 17 b. m. Na odsłonięcie pomnika dzianej audyencyi sekretarza armeńskiego komi- 
Korniłowa przybył tu. jenerał adjutant Piereleszyn, tetu w Londynie Atkinsa, oraz nieprzyjęcie ba- 
córka Korniłowa z wnuczką, oraz francuski attachć wiącego w Rzymie w. ks. Konstantego. Wobec 
wojskowy. Prócz odsłonięcia pomnika, odbyć się ma powyższych wiadomości ajencya Stefaniego po- 
w dniu dzisiejszym poświęcenie muzeum obrony Se- nownie stwierdza, że Papież cieszy Się wybornem 
bastopola, które mieściło się w domu spadkobierców zdrowiem. Leon XIII przepędził dzień wczorajszy 
Totlebena. Muzeum jest wspaniałym budynkiem obficie w watykańskich ogrodach i udzielał zwykłych 
ozdobionym bronią wszelkich gatunków. _ audyencyj. — Przyboczny lekarz Leona XIII Dr 
— Pomnik Guy de Maupassant'a zmarłego przed Lapponi zapewnia, że Ojciec św. ma się zupełnie 
paru laty w obłędzie, stanie niebawem w parku Mon- dobrze, jak to miał sposobność „stwierdzić przy 
ceau w Paryżu. Pomnik, dzieło rzeżbiarza Verlet'a, zwykłych tygodniowych odwiedzinach „w dniu 12 
składać się będzie z kolumny, uwieńczonej popier- bm. Od tego czasu Dr Lapponi nie miał powodu| 
siem autora „Bel-Ami*. Na piedestale pomnika po- odwiedzać Papieża. — , A 
mieścił rzeźbiarz siedzącą postać eleganckiej damy, Rzym 18 października. Według turyńskiej 
ubranej według ostatniej mody, a zaczytanej w książce Gazzetta del Popolo zamierzał rząd wysłać dwa 
Maupasanta. Figura ta ma mieć wiele wdzięku i rze- statki wojenne do Trapezuntu. Powodem tego po- 
żbiarz bardzo szczęśliwie wywiązał się z oryginalnego stanowienia były zaszłe w Trapezuncie łupiestwa, 
między innemi usiłowanie zniszczenia ajentury 
Navigazicne Generale Italiana, przyczem trzech 


pomysłu uplastycznienia mody bufiastych „rękawów. 
Całe nieszczęście w tem, iż gdy moda się zmieni, ] 

armeńskich urzędników ajentury zostało zamordo 
wanych. 


elegantki paryskie, odwiedzając park Monceau, będą 
Krążą pogłoski, że wczorajsza rada ministrów 


zapewne z lekceważeniem spoglądały na marmurową 
wielbicielkę poety. Jedynie klasyczny strój kobiecy 3 j € '0V 
nigdy nie wyjdzie z mody. zajmowała się głównie kwestyą armeńską. Mini- 
ster spraw zagranicznych oświadczył, że co do 
kwestyi reform w Armenii panuje najzupełniejsze 
porozumienie z innemi mocarstwami. Wobec naj- 
świeższego stanowiska Porty wysłanie włoskich 
statków do Turcyi okazuje się zbyteczne. 
Belgrad 18 października. Król udzielił amne- 
styi wszystkim opozycyjnym dziennikarzom, któ- 


TAEA W AP RENI AMPASK= 100 AM) 
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Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 18 pażdziernika. 


Tutejsze targi zbożowe obecnie nie ulegają 
wcale wpływom obcym, dlatego bez względu na 
stalszą tedencyę, jaka od paru dni zapanowała 
na targach zagranicznych, dzisiejszy targ na Kle- 
parzu odbył się w usposobieniu bardzo słabem. 
Pod wpływem lepszych wiadomości z Pesztu i 
Wiednia, sprzedający nie są wprawdzie skłonni 
do ustępstw, lecz z drugiej strony zapotrzebowa- 
nie młynów tutejszych jest tak małe, że bez wzglę- 
du na ceny ofiarowane partye nadaremnie Cze- 
kają odbiorców. W tych warunkach tranzakcye 
dzisiejszego targu były wogóle bardzo małe, tak 
dalece, że nie zdołały nawet wpłynąć na zmianę 
dotychczasowych notowań. 

Płacono nową pszenicę: białą 7:40 do 7:65; czer- 
wona 7:30 do 7:55 złr.; żółtą 7:80 do 7:55 złr. : 
żyto nowe 6'35 do 6'60 złr., jęczmień browarny 6:70 
do 1:75 złr.; na paszę 560 do 6— złr.; owies 
5:70 do 6— złr.; — wykę —— do —— złr.; 
rzepak 9-— do 9'30 złr. Wszystko za 100 kilo- 


gram 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 
Dr Józef Różecki. 


b. 1 asystent Kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 


Schichta 


jędrne mydło 


-ze znakiem klucza jest najle- W 
psze. Wszędzie do nabycia. 


(1943 11-16) 


ÓW- 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wieden 18 październ. (Telegram biura korr.). 
Stan Austro-węgierskiego Banku z 15 pa żdziernika. 
Banknoty w obiegu 585.003,000 złr. (+ 5.860,000) 
Zapas kruszcowy . 355.956,000 „ (— 153,000) 
Portfel wekslowy . 201.433,000 „ (-10.837,000) 
Lombard... . . . 37.908,000 „ (+ 634,000) 
Rezerwa banknotów 
wolnych od podatku 6.616,000 „ (— 5.849,000) 
Obieg not państwowych — — = — — 


(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 


różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.). 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 232, 


Hotel Europejski 
` (we Lwowie — Plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szen. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 
wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 
KOONUSE TEEN E PRASA OPZZ A EEAS 4 


HJRSA RELBGBANACZARE, 
Wiedeń 18 października. % g. 30 min. po południu. 


= — | 


| > ZEE A 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 18 października. Wczoraj o godzi- 
nie 4 po południu odbyło się posiedzenie rady mi- 
nistrów, w którem wzięli udział wszyscy ministro- 
wie, z wyjątkiem bawiącego jeszcze u rodziny 
swej w Tap na Węgrzech ministra Welsersheimba. 
Hrabia Badeni udaje się dziś do Pesztu, aby in: 
terweniować przy zaprzysiężeniu namiestników Ga- 
licyi i Styryl. rzy odsiadywali karę za przestępstwa” prasowe. 

Do tutejszych dzienników donoszą z Pragi, jż| Londyn 18 października. Biuro Reutera do- 
w niedzielę ma być ogłoszonem zniesienie stanu nosi z Konstantynopola: Ogłoszono dziś irade, za- 
wyjątkowego w Pradze i okolicy. twierdzające plan reformy, ułożony między pełno- 

Wiedeń 18 października. Polit. Corresp. pisze: | moenikami Anglii, Francji i Rosyi a Portą. 

Ze strony antorytatywnej jesteśmy upoważnieni — 

do oświadczenia, iż nieprawdziwą jest podana 
przez niektóre dzienniki wiadomość, jakoby w r. 
1896 miały się odbyć większe manewra pod Cie- 


Repertuar teatru miejskiego 
mir, Gb. 


w Krakowie. 

W sobotę 19 b. m.: Sapho, sztuka w 5 aktach 
z romansu Al. Daudet'a (nowość, występ p. Gabryeli 
Zapolskiej). 

W niedzielę 20 b. m.: Sapho (jak wyżej). 


Bir. ob, 


gł papier. opod. . |100 39 Fe" oe o s -|146 16 
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4% fa] 9 ałota 180 80 Alpin CECIL EJ 100 10 
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Losy toreskie „ . „| 18 40 Bahie noa o 6 « © |129 75 


— Dnia 17 października pochmurno, chwilami 
drobny deszez i krupy ; termometr od +-2'4 doszedł 
do --8'0 C. Barometr wyszedł wysoko; 0 godz. 7 
rano dnia 18 października stan jego był 7481 mm., 
termometru --3*7 C. Wiatr północny. 

W sobotę dnia 19 października: Św. Piotra z Al- 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 18 pażdziernika. Fremdenbdlait do- Usposobienie giełdy : słabe. 


' kantary w. szynem. 

T Wiedeń 18 pażdziernika. Książę Elimar Ol |wiaduje się, iż Arcyksiążę Franciszek Ferdynand | Petersburg 18 października. Spadek tutej- SAt 

yi 5 denburski, znany autor, umarł na zamku Erlaa |z powodu uwolnienia ze stanowiska komendanta | szych walorów spekulacyjnych, przypisywany jest | z z kę Ba aa 41,9, Listy polskie | 68 65 

M Dział ekonomiczny. w Anstryi dolnej. | brygady, wydał rozkaz do brygady, w którym |tej okoliczności, iż pieniądze, któremi rozporzą” | Krótki iedeń ..|169 70 |Renta włoska .. >| 88 76 

j N. fr. Presse donosi z Belgradu: Centralny ko- |w rzewnych słowach żegna się z oficerami i żoł-|dzano na nowe inwestycye i na podwyższanie BAD TOS. . . Ior 50 Ako. austr. kred. „| 49 50 
arszawa . |219 8 


Ultimo Ruble ...|24U 15 


nierzami, wspomina o oddaniu się służbie i obo- kapitałów zakładowych, używane 84 obecnie do 
Usposobienie giełdy: spokojne. 


wiązkom każdego zosobna i wyraża przekonanie, |celów po za giełdowych, jak na wznoszenie no- 
iż wypróbowany stary duch austryacki utrzymy- wych budynków itp. Do tego przyłącza się zwy- 
wanym i pielęgnowanym będzie i nadal w bry- czajne w jesieni zapotrzebowanie pieniędzy. Oko- 
gadzie. Arcyksiążę przyrzeka, iż 38-mą brygadę |liczności te zmuszają spekulucyę do realizacji. 
zachowa w gorącej pamięci. Kwestya rezerwy not w banku państwa nie po- 


mitet partyi postępowej postanowił zaprosić tele- 
graficznie Garaszanina, aby przybył do Belgradu 
i objął rządy. 

Buda-Peszt 18 października. Według do- 
niesienia Budap. Corresp., złożył przybyły tu| 
wczoraj po południu minister spraw zagranicznych 


p, | Zjazd producentów ropy. We środę po południu 
| 8 odbyło się we Lwowie zebranie krajowych wię- 
"Be kszych producentów surowca, które miało charak- 
ŚL ter ponfny i na którem złożono „Komitet połą- 
czonych producentów surowca naftowego w Ga- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Bitchał Chylińskt. 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. lge. ct. złr. ct. 
Wiedeń 17 października. 
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i papierów wartościowych. Prórysty 
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wągiersko - galicyjskiej 
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120 90/1281 10 4% 
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5h papierowa węgierska . 


j Waluty. 90 —| 98 ~ 
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8%, potyczki kraj. galie, « $ 
6% Bo a 5d 
49/, Listy likwidacyjne Król. Pol. 


. >o © o o © 
a a e © > © 


1864 „ 100 
węg. prem. «r. 1870 Ę 100 ją 


"BINO 90-frankówka A ia e E) ; ; 9.8 2» za 100 rubli ia SORO 
ję SE e e, ODrÓGE| : 
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w Krakowie, Rynek, L. 30 


„ Wszelkie papiery wartosciowe, aja TEE | Be AL í Ry! 30. 
a knoty zai i monety Karais 1, Kantor wymiany fili e. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznege p. ee 


BEE" Ceny bardzo niskie. ass 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
wyszło świeżo dziełko p. t. 


Wielka chwała 
św. Antoniego Padewskiego. 


Pamiątka 700-letniej rocznicy 


` Dla tacyonalnego pielęgnowania ust i zębów: 


UCALYPTUSESENCYA D 


Austr.=węg. patent. — Mention honorable w Paryżu 1878. 


(2257-1-) 


Administracyę domu itp. 


przyjmie mężczyzna inteligentny, pracujący w po 
ważnej instytucyi, obznajmiony dokładnie z usta- SĘ ; r ' í 
wami sądowemi, administracyjnemi i policyjnemi wielkiego Towarzystwa ubezpieczeń na życie 
itd. — Adres wskaże Administracya „Czasu 


CZAS; z Soboty 19 Października 1895. 


przez Dr. C. M. Fabera 


Główna rozsyłka: w Wiedniu, l., Bauernmarkt Nr. 


0 UST 


Jeneralna ajencya 


Bardzo silnie przeciwgnil., niezawod. przeciw niemiłej woni 
przybocznego deńtystę Š. p. 
9 Cesarza Maksymiliana I. itd. 


Sklady we wszyst. aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Tamże jest też do nabycia: C. k. uprzyw. mydło do ust Dra ©. M. Fabera. 


jest dla zachodniej 


HENRYK SCHWARZ [Do egzaminu z rachunkowośy 


Magazyn towarów bławatnych | wiano wow pryeoto Pędzichó,, 
I Konfókcy, damskiej Nr. 18, WI. piętro, Nr. mieszkania a. 


3. 


(2325-2-3) 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 13 POWERSEEKER 
sł e Kilka grobów murowanych 


Skład prawdziwego Płótna, 
bielizny stołowej, 


chustek do NOSA, ręczników , pończoch i t p., 


różnej wielkości, jest do sprzedania. Wją. 
domość przy ulicy Mikołajskiej pod 
Nr. 16, w sklepie. (1518-31. 


x A A c Galicyi z siedzibą w Krakowie do nadania. (2264) a ŻE IĘKSZY SKŁAD 
urodzin Świętego. „(22608 AEC. Oz Tylko kompetenci z kaucyą, mogący poręczyć minimalną produkcyę, będą| Skład Szyrtingów na bieliznę NAJWIĘ KŁ 
Cena egzemplarza oprawnego elegancko smnzswiaweęew | Uwzględnieni. Oferty pod B. 4173 przyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu: i pościel. (2027 5-6) | mæ szym do szycią 
z obrazkiem, er: Ordai nory RO cent., | yeaa NEEE i Gatunki doborowe. Ceny fabryczne. i (wyłącznie syst. Singera) 
z przesyłką o 5 cemtów więcej. IEJSK| | ="g i roweró 
ei E E E EEEE E EET . ma ; erów 
KSIĘGARNIA LION EEDD Zarząd dóbr Bierzanów es a Józ lwanickieg 
: . w Kra- SK kowie. Filia c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Tarnopolu (poczta i stacya Bierzanów), || 
Aaa E R | = ; NASTĘPCY 
E e ( NET d| D.W | d W sobotę 19 października 1895 r. włączyła w zakres swego działania L poleca swoje powszechnie znane z do- w Krakowie, Rynek 
5 PIERWSZY WYSTĘP = = I wie, Rynek 
N OA ania dla wier. |f P- Gabryeli Zapolskiej, (sprzedaż los © vwy | . „Somosi Rap 408 
= Bd mA m! ód do B T Paryżu. || za spłatą w ratach miesięcznych. ziemniaki stołowe ; gotówką o 10% taniej, 
p m s p 9 3 A s ó G = 
de my. Złr. 6:50. s; A 0 Ponieważ dotychczas żadna Instytucya w Galicyi 100 klgr. czyli korzec po 2 złr. 25 ct. F K S E A 
— Gay X. K. Wykład tajemnic różańca św. S A sprzedażą losów na raty się nie zajmuje, przeto Filia Ŵ praz 7 odstawą do domu. (2289-2-6) ° 4B EB 
a Z II-go wydania francusk. przełożył i . “m z w Krakowie, Rynek gł. l. 28. I. 
2 X. Biskup Kossowski. 2 tomy. 4 złr.|Ą sztuką w 5 aktach, przerobiona z romansu Banku hipotecznego w Tarnopolu rozszerza pod tym > , koynek gł. l. 28, I. p. 
E Gliński K. Tarantula, powieść praw. o Alfonsa Dandeta przez A. Bellota. względem działalność swa Bag" na całą Galicyę. = Majątek ziemski otrzymał w wielkim wyborze maj» 
S Seiwa, Alt: 100. Boorse. sala = ap z peere nr XK Prospekta na żądanie darmo i opłatnie. (2122-8 10) w Galicyi zachodniej, 10 minut oa| 10WSZe angielskie i kra. 
> er BW tanie, ada. ZOB | o e Sida ol i od god, (>> EECC < EBK DJ KIMI BDC stacyi kolejowej, 900 morgów bardzo|JjoOwe materyały na sezon 
o ZIE 7 s, ZYA iad niejjj 282 zamówień: W. Fenz, Rynek główny, dobrej gleby, obszerny dom mieszkalny | Jesienny i Zimowy — oraz 
a Mowerska Z. h OP Złe. 1-30 róg ul. Szewskiej. RENEE a an a OE a e aaa pięknie położony, budynki gospodarskie, kamgarny i krepy najmo. 
"= A EBOI. Pajo an ZIE | ORO AGA znaczny żywy i martwy inwentarz w naj dniejsze na fraki i tużurki na Za- 
5 3 opiewie žit: 1370. lepszym stanie, do sprzedaży lub b Zo nia =: 2282-4-1 
== — ZNANE DZIEJE, powieść. Złr. 1-60. : $ zamiany za dom w Krakowie.|02VV i zebrania wieczorne, (2282-4- 0) 
© Krasset X. J. Sługa Chrystusowy Wing | (la kir dl ne Wiadomość w kancelaryi adw. Dra 
e w samotności, czyli dziesięciodniowe Ungera w Krakowie przy ulicy D o : 
æ _ rekolekoye. Zir. 1:30. ; codziennie świeże poleca handel Wiślnej pod Nr. 2. (2238-4-5) zierzawa. 
Leixner ©. Wiek XIX. Obraz ważniej- 
1 szych wypadków na tle cywilizacyi ÈE D M U N D A K LI M K A : AA Dwa folwarki po 400 mor- 
N w dziedzinie historyi, sztuki, nauki, GIER Dwie kamienice gów, osobno lub razem są do wy- 
= przemysłu i polityki, z licznemi illu- w Krakowie, linia A-B. 7 dzierżawienia od 1go lipca 1896 r. 
3 stracyami, opracował według orygi: PRZY HANDLU przy ul. Szewskiej (2- i 3 piętrowa) i dom Wyjaśnień udziela zarząd dóbr 
KZ) spe F. Rawita GooD we ike pokoje go enne, Arfa, zdrowa bo największe, uzyskały rozpowszechnienie Pan A par |B. ©. Władysława księ- 
„© rugie przejrzane 1 poprawione. i i ilzneńskie i- Kulm- re złr. 2, złr. 2:40, złr. 2-80;|cele budowlane przy nowej ulicy, łączącej| nsa e... = 
cz tomy, Zr. 6.50, w ozdobnej oprawie ai HH Sze świeże na szklanki. SBD JE BTO ia i en i kilo netto. | ul. Karmelicką z ul. Czarnowiejską, tadzież | CIA Em osci 
N zli. A E. Melancholicy. Nowele J. P. (2082-8-10) Okruchy Herbat zir. 1-40, złr. 160 i 2 zb. za */, kilo netto. dom RE. EC 
5 Orzeszkowa E. Melancholicy. b ME : ; 2 ; ‘avi nym o dw. - RE Ń 5 
= 2 tomy. Złr. 2-60. Pa. aata Ala ory, ada Dz "RA O AA JU ! skim, są z wolnej sa Re 8 Prae anie 10 chwytaj Pan żad nych 
-= Prus Bolesław (4. Głowacki). Pla- Š a Wiadomość u właściciela realności przy gl i| zczur ÍW i m 
S tówka, powieś. Wydanie czwartej] NA OBECNY SEZON! “Magazyn Herbat Juliusza Grossego w Krakowie. la. Ożarnowiejskiej 55 (za fabryką cygar) | Rae ao WE a 
złr. r I i f ; (2187-5- y A ) ) 
— Pierwsze opowiadania: Przygody Sta- Gustowne l tanie We Lwowie skład w handlu Władysława Bażanta, ulica Halicka, Grim ka: I Kathe Heleolin. żwir domowych 
JE ' a S 5 : i 0 i 90 ct. ów. 
S Semada Wydmie deze z KAPELUSZ : TREC CEA RCW ZERA Drzewka owocowe [iradas 3: Glolicha 280i S0 tau elow 
43 sa krdaa SaN Sy JA t Bie. 7 poleca MAGAZYN Ę wysokopienne z koronami: Jabłonie, Gruszki, | W Fzeszowie w aptece A, Karpińskiego. 
2 Szekspir W. Dzieła dramatyczne, prze. Aleksandry Ł iskiei Tylko prawdziwe szlachetne Śliwki, Czereśnie, Wiśnie, Orzechy włoskie i tu (2102-2-8) 
E kład J. Ulricha, Z objaśnieniami J. I. 6 san r y uszczy ns J la || i CS A reckie, Derenie, Morwy sztuka 50 ct., Rajskie 
a, Kraszewskiego. Wydanie nowe z ry- uczennicy Szażkiewiczowej ze Lwowa, AMEORMBIE w oprawie ° jabłka, Węgierki b. piękne, Agrest Powy bardzo i Z Y "Wa 
s: cinami tytułowemi, w 12-tu tomach ||| Mrakowie, ul. Grodzka L. 2 GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY EO TRO, CEA. WAKE =i A 5 
NI 10 złr., w oprawie złr. 1480; w o- E. piętro. (2207-6-15) AGATY itp. pienne sztuka 75 ct, krzewłaste: Kerent. Porzy- | stara i nowe sprzedaje najtaniej (2214 3-) 
S prawie w 6:ciu tomach (po 2 tomy ra- CZESKA AJE WCYA czki białe, czerwone, czarne, Maliny żółte sztuka EMIL WEINER Wien. I Salzthorgasze 4 
K=| zem) złr. 13:60. Ferdynanda H f Krakowi Sukiennicach 20 ct., Maliny czerwone 12 sztuk 1 złr. Truska ; Wid f 
= Tajemni ki i głowy, zebrał a. W. W. ynanda Rofimanna w Kra owie, w Sukiennicac wki 100 sztuk 3 złr., Poziomki 100 sztuk 2 złr., | mmaa Řħă 
EJ Tajemnice rę B'OWy, Nr. 17 (1617-29-) | Krzewy ozdobne, Cupresusy b. piękne (szpilkowe) 
złr. 2:40. OSTATNI WYNALAZEK ht ć sztuka od 1 złr. wzwyż, Głogi z pełnym kwiatem, 
E Żuławski Jerzy. Na strunach duszy, NAUDELIKATNIEJSZE SRA A O CIE Sa | Dęby sztuka 74 ct., Lipy, Jawory sztuka 60 ct., 
R mawn 0 


ety», Krawaty otrzymał w wielk 


A 
A 


Bielizme mesk 


ołnierzyki. Manki 


psezye. Złr. 1-50. (2308-1-3) 


HK ucharistrz, 
wdowiec — w sile wiekn — z bardzo chlubnemi 


świadectwami, poszukuje posady. Adres: IL. Ka- 
*łapski. Starasól koto Chyrowa. (2331) 


| 


Zmiana lokalu. 
Według metody ś. p. mego męża udzielam 


LEKCYJ TAŃCÓW, 


układu i gimnastyki salonowej, prywa'nie 
i we własnem mieszkaniu przy ulicy 
Floryańskiej Nr. 34, II p.  (2330-1-) 
Józefa Ekerowa. 
SEE Dla dzieci osobne godziny. WE 


29090099220909909000900000000009009 
Do dóbr Korabniki 


poszukuje się ogrodnika 
od 1 stycznia 1896 r. Odpisy świa- 
dectw należy nadesłać pod adresem : 
W. Lisowski w Krakowie przy ulicy 
Wiślnej pod Nr. 8. (2323-2-3) 
Nz 


MAŚĆ MASKOM MOULIN 


W PARYŻU. 

Maść tą leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
s wysypkę, liszaje, hemoroi , SWĘ- 

dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty na częściach ciała pora wot 
włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
zasię włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po- 
(2252-24-52) 


(2163-2-) 


szare, 


obrusy białe i kolorowe 
chustki, fartuszki, story, 


skie i damskie, 


rost włosów. 


zumo 
Słoik 23/, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
06 J3 WOULEN, 30, ulica Louis de-Grand. 

8 Lwowie w aptekach pp. Mikolańza, Wie- 


wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako. 
wio w aptekach pp. Transzyńskiego, Redyka. 
Wiszniewskiego i Hellera. 


(2101-8 8) 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889, 


rewolwerowe pra 0 wyrobu 
_falóowych dachówek. 


(1608 48 + 
Cscjonkami Drukarni „Czasu, * 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


$7, BOULEVARD DE STRASBOURG, $37 


ODZNACZONE MEDALAMI ZASŁUGI 


|sze Towarzystwo tkaczy 


(pod opieką św. Sylwestra) 


istniejące od r. 1882 


wkorczynie (poczta loco obok Krosna) 


poleca Szanownej Publiczności 


Wyroby krajowe płócienne 
czysto lniame, 
jako to: płótna od najcieńszych do naj. 
grubszych gatunków, płótna półbielone i 
dreliszki na liberye i ubrania stu- 
denckie, dymki adamaszkowe, ręczniki, 
ze serwetami, 
zapał, flanelę, 
ścierki, szewiot i kamgarn na ubrania mę- 
i t. p. w zakres tkactwa 
wchodzące wyroby, 


Cenniki z próbkami rozsyła opłatnie. 


UWAGA. Prócz głównego składu towaru 
na miejscu, Towarzystwo niema 
nigdzie żadnego innego składu. 


DYREKCYA. 


do nosa, szczególniej ulubionemi są: 


A 
A 


talski, Fr. Zopoth i Spółka, 


w Krakowie. 


KLTTHI 


WANIA CERY 


balowy i salomowy, biały, różowy i żólty, 


iedniu. 


GOTTLIEB TAUSSIG, 


BO ct. Mozsyłka za 
zaliczką lub za po- 
przedniem nadesła. 
miem gotówki. 
(1570-39-48) 


Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3. 
A 


J. Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; 


FRIEDRICH WANNIECHK 


MASCHINENFABRIK und EISENGIESSEREI, BRUNN, MÄHREN. 
Zastępca dla Galicyi J. Topolnicki we Lwowie, ul. Pańska L, 18. 


Zupełne urządzenie cegielń pierścieniowych, fabryk szamotowych, dachówek falcowan., 
h brukowych i zendrówek 


rur I towarów glinianych, fabryk dla wyrobu płyt, płyt 
trotoarowych, szczególniej: ©- 


zE D 


(482-5-7) 


* rzepyszne perfumy pokojowe i do chustek 


Następca, Szargki i Syn, K. Wiszniewski, J. Zapla- 


Zastępca: Alojzy Grobler, ajencya i handel komisowy 
(2173-8-25) 


DLA PIELẸGNO- 


PUDER 


uajgustowmiejszy puder toaletowy, 


chemicznie zbadany i polecony proez Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 
w 


Uznania z najlep. kół dorączone do każdej pusziui. 


Cena puszki A złr. ©: k. nadworny fabrykant mydeł toaletowych t parfumeryj. 


Mają do nabycia w Kirakowie: A. Schultz, E, Smidowicz, . 


l | w Tarnowie: 
M. Fleischer jun. ; w Przemyślu: M, Bartischan, A. S achner, 
1 prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki, 


& Ce. 


V 
gi 


ndersdorfski Szezaik 


Zródło wytryska w Sudetach 1620 n. p. m. 
Od roku 1650 znany pierwszorzędny zdrój 
stołowy i leczniczy. 
Porównawczy wyciąg rozbioru „Andersdorfer 
Maria Theresiaquelle" z innemi zdrojami 


Róże wysokopienne, Brzoskwinie, Morele, Krzewy 
na żywopłoty itp. wysyła za zaliczką WŒ. Wulań- 
ski, Zarząd ogrodów w ©lszy, paczta 
i stacya Hiraków. (2034-5-) 


ZZ 


Xtralt Violette Blanche | AGENTER kawiorem 
í i Andersdorier, Giesshiibier 
(biały fiołek) mocny ai zapach kwiatów, EE se UNT] EN, ten G| W 10.000 częściach wedle, wedle Dr. 
podobny do świeżo RA ołka leśnego i łą- Losen gogcn Ratenzahlungon laut Gesetuar: ZĘ Dr. Ludwiga| Schneidra 
EXTRA HTS è garotka, magno- A BRL | Rie. "(2218 83: ji Si, wapna i td,| 19.098 13.855 
kie, AabópinoYioleko rice "|| ampieikadtsenę Wecheetsiaven-. | |ostgast dlo «| "aso | BE 
s] ? Ę Gesellschaft, Adler & Co, Buda est. $ |P É 3 
Oehmiga-Weidlicha najlepsze toaletowe 5 £ czanego i chloru (ku- 
mydła tłuste: szczególność: Lieblings. chennej soli i t. d.) . 00.84 1.566 
Seife y Pür Emmerss bardzo łagodne i tanie glinki i krzemu .... 0.001 _ 0.026 
mydło z przyjemnym zapachem. ogółem stałych cześci 19.537 15.924 


A 4h EL W T Y Szczawik andersdorfski z powodu znacznej za- 
wartości polnego gazu kwasu weglanego (22.8579) 
i r iziem i alkaliów podnosi szczególnie działalność 
RE TERIEN, ma aa 4 dż ajta. | "erek, wpływa korzystnie na wydzielanie zbyt- 
wyrabia dokładnie, pun ZER © 1 nata- | nich kwasów i pierwiastków moczowych z krwi 
„000 1 spienieęża i jest zatem wielce użytecznym w gośćcu, arthritis 
„ Jnżynier 0, Pauli schk i przewlekłym reumatyzmie i t. p. 

(dawniej Steer & Biber) firma założona 1876, Rozsyłka zdroju mineral. Andersdorf - Sauerbrunn. 
w Wiedniu I., Etiirntnerstrasse 5. Główny skład w Mrakowie utrzymuje J. 

Urzędownie upoważniony. (2251-29-) | WW entzi, kupiec w Rynku gt (1672-23-25) 


Tanie, dobre i eleganckie 
UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE 


kupuje się tylko we filii wiedeńskiej 


imanna Rohna i Spuów 
ulica ni nę | piętro. 


Składy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-76-105) 


Dra Rómplera lecznica Górbersdort w Sz], pr. 


od r. 1875 istniejąca, daje 


RE chorym na pluca æi 


najkorzystniejsze warunki leczenia obok przystępnych cen. 
Prospekta darmo. (1930-7-8) Dr. Römpler. 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco- 


falcowa dachówka (system Groke) 
naprzemian kryta. 


falcowa dachówk (system Groke) 
w rzędach kryta. 


dachówek, 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielak, 


i GZK 
prasy do ERACI 


wych: Zeszyt na okaz „Biblioteki wyboro- 
wych powieści i romansów. 


Bsadea Drukarni Józef Łakociński 


ta LEKI R ERZE AMIE ER 


|= Mi YAMADA / NET EL aA AJ PRE ZR RAP LĄ A 


